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Siamu przy Najwyższym dworze, P h y a  
D a m r o n y  R a j a  B o l a k a n t h ,  przyjąć 
na specyalnej audyeneyi w dniu 7 kwietnia 
b. r. i pismo jego uwierzytelniające odebrać.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r., nadzwyczajnego profesora, 
dr. Edmunda K rz  y m u sk i e g o , zamiano
wać nąjmiłościwiej zwyczajnym profesorem 
prawa karnego w uniwersytecie krakowskim.

kładi szkolnych knyżok Stauropigij8koho 
Instytutu 1887.

Podręczniki te mają przeto być uży
wane przy nauce reiigii obrz. g. { ^kże 
we wszystkich szkołach ludowych połoźo 
nyeb w obrębie przemyskiej dyecezy’i grecko
katolickiej.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.

Jego ces. i  król. Aposto s . D.0 nad- 
no w otulano waaego króle" s ̂

Ydinlstta
7-W y c z a jiv e g o  posła i  y e ln o m o c U .

ra-

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała rzeczywistego nauczyciela szkoły w Iwa- 
czowie górnym, Karola S z u l a ,  rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w Susz- j 
czynie; tymczasowego nauczyciela, Wilhelma 
H a w l a ,  w Lacku, rzeczywistym nauczycie- ■ 
lem szkoły etatowej w Lacku ; tymczasowego j 
nauczyciela, Franciszka B o g u s i e w i c z a , ;  
w Husakowie, rzeczywistym nauczycielem j 
szkoły etatowej w Szechyniach; tymczasową 
młodszą nauczycielkę, Maryę T r u s z ó w n ę ,  
w Truszowieach, stałą nauczycielką m łod
szą, zawiadującą stale szkołą filialną w Tru- 
szowicach.

Ogłoszenie.
Najprzewielebuiejszy konsystorz bisku

pi obrządku g. k. w Przemyślu dał apro
baty ćfechowną zatwierdzonym przez c. k. 
Radę szkolną krajową podręcznikom p. t. 
1) „Małyj Katechism o chrystyjańsko - kato- 
łyckoj wiri wedla J. Deharba, zo wzhladora 
na obriad hreko-katołyckij. Kosztuje opra
wny] 10 kr. U Lwowi. W e. k. nakładi 
szkólnych knyżok Stauropigijskoho Insty
tutu, lb3 7 .“ 2) Istoryja bibłyjna staroho i 
nowoho zawita dla szkół narodnych. Z 52 
obrazkamy i kartoju Palestyny. Cina z opra- 
woju 55 kr. w. a. U Lwowi. W c. k. na-

Lwów , 11 kwietnia.

0 ile uwaga opinii publicznej nie 
jest absorbowaną w.ypadkami, które 
pod nazwą „przesilenia kanclerskie
g o 11 stanowią od dni kilku stałą ru
brykę w prasie europejskiej, zwraca 
się ona ciągle jeszcze ku Bukaresztowi, 
gdzie przed tygodniem objął, p0 zna
nych zajściach skierowanych przeciw 
p. Bratiano ster rządu gabinet Roset- 
ti-Oarp. Według jećlnozgodnych do
niesień, nowy gabinet został w ogóle 
dobrze przyjęty i to nietylko w kra
ju, lecz także za granicą. Główny je
go żywioł tworzą, jak wiadomo, juni- 
miści, to jest stronnictwo „młodych 
ludzi11, czyli mlodokonserwatywnyeh, 
które, wystąpiwszy na widownię przed 
dwudziestoma laty w Mołdawii jako 
stowarzyszenie literackie, powoli po
częło się przeobrażać w partyę poli
tyczną i w ostatnich czasach odgry
wało, zarówno w parlamencie jak po 
za nim, dość wpływowa rolę. Stało 
ono zawsze w pośrodku między libe
ralnymi i konserwatywnymi bojarami 
a rekrutowało się z ludzi młodszych

zajmujących pod względem socyalnym, 
intelektualnym i majątkowym wybit
niejsze stanowiska. To też minister
stwo, będące wyrazem tego stronni
ctwa pracującego nad odrodzeniem 
Rumunii i zbliżeniem jej ile możno
ści ku Zachodowi, wykazuje szereg 
nazwisk, jaśniejących czystą przeszło
ścią polityczną, wysokiem i niezawi- 
słem socyalnem stanowiskiem i wy
kształceniem, nabytem w uniwersyte
tach zagranicznych. A właśnie teraz, 
gdy skargi opozycyi zasadzały się 
głównie na tem, iż rząd p. Bratiana 
osłaniał płaszczem swojej powagi naj
rozmaitszego rodzaju nadużycia i że 
administracja rumuńska poczęła co
raz bardziej nabierać cechy admini- 
stracyi tureckiej, będzie bardzo na 
czasie gabinet, złożony z ludzi nieza
leżnych pod względem majątkowym, 
nieskazitelnego charakteru, wysokiej 
inteligencji, a ożywionych gorącą chę
cią służenia jak najlepiej ojczyźnie i 
posiadających ku temu odpowiednie 
warunki.

Opinia publiczna w A u stro -W ę
grzech interesuje się przedewszyst- 

jkiem kwestyą, jakie stanowisko zaj
mie nowe ministerstwo wobec Mo
narchii habsburskiej. Pod tym wzglę
dem prasa, . zarówno wiedeńska jak 
peszteńska, wypowiada przekonanie, 
iż mężowie , którzy zawsze występo
wali z jak największym naciskiem 
za przyłączeniem się Rumunii do 
środkowo-europejskiej ligi pokojowej, 
najpewniejszą dają rękojmię, iż przy
szedłszy do steru, nie pokuszą się 
nawet o zmianę polityki zagranicznej,
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Ititie ,  6atra Wars2avvskie.
zuH nie znaczenie, aniżeli

w  ,ma. ^atr w Warszawie. . .
Zfcszedł F ’ w którym ję ó jk  rol0 ®TT.ia 
H  w J Jrtuvi<i (io środka por°zum' ,
^  r i j^ n k a e h  prywatnych, "  1który® 
kich ńdzie, w szkole i biurach wszel 
w i x 2 fc -arzecze obce.

, i „ h -—aj . r*1 prywat
J w szkole i Diuracn wszei- 

mi.1 T°Pier;AUlU'ie aar^ecze obce, narzuco- 
r0ur° y  instv^e’ Wzrasta scena polska do roz- 

5 naro^(,'weji działającej sze-

i p rzru l.0 êm zarówno Warszawiacy, 
Piesz!26- Pierwsi kochają teatr nad 

fk^lądąja ż.óK  g0j Psu^  1 hołubią; drudzy 
i stał m °kiem zazdrości na jego

u Trasa ieW ow°dzenie. tzawv a 1 tfiBł- • -  •

me ...La o powszedni byt nu
celem obywatela, zwłaszcza 

Pi&iai* ?P°łeęzeństwa, które istnieje „uto- 
' jak sią „trzeźwi11 wyrażają. _ 

hŷ  w t  r warszawski nie może oczywiście 
iaku yWcF ie i na wskroś sceną polską, 
Pie _ P°wmien; w kraju bowiem, w którym 
kr0lu Pokazać na deskach kontusza, o- 
>r U ’ W huku sztukach uprzywilejowanych, 
Pa“ ę3̂ ta s'1̂  z króla robi ksiąeia („Maze- 

°Waekiego) i tym podobnych śmiesz-
<sr,Jn?l0Stw0’ — trudno układać repertuar uie do potrzeby i chąci.
tła,u rz®ma scenami, jak wiadomo, rozpo- 

. dyrekcja rządowych teatrów waf- 
\ fVt k  _»YVielką“, „Rozmaitości11 i „Małą11. 

"“ lelkim11 rozbiła namioty swoje opera

pospołu z baletem i dramatem; w „Rozmai
tościach11 przebywa wykwintna kom edya; 
w „Małym11 używa sobie tłusta, najczęściej 
idyotyczna operetka i równie niemądra farsa.

Latem, przenoszą s ię : opera, balet, 
dramat i komedya do Ogrodu Saskiego, 
gdzie im chłodniej i przyjemniej, a operet
ka i farsa na ulicę Królewską.

Szlachetny dramat nie należy do ulu
bieńców Warszawy. Bo t. zw. „gród syreni11, 
acz niezmiernie serdeczny i kochany, nie 
znosi wrażeń i wzruszeń silnych. Szekspir, 
Schiller, Calderon i mocarze inni nie zwa
bią prawdziwego Warszawiaka. Pójdzie raz, 
aby widział, jak też tragedya wygląda, ale,... 
tylko dlatego.

Płomienne słowo wielkiego mistrza nie 
rozgrzewa przeciętnego mieszkańca Warsza
wy. Nie pragnie on widoku grozy, _ rozpa
czy, od łez i skarg ucieka, na głębokiej psy
chologii nie zna się. „Płochy" to sobie na- 
rodek, przepadający za śmiechem i dowci
pem. AV tym względzie, i w wielu innych, 
jest Warszawiak podobnym do Paryżanina.

Więc, gdy nieszczęsnego Otella pali 
trucizna zazdrości, którą nikczemny Jagon 
serce wodza zakaził, lub gdy czysta woje
wodzina załamuje ręce w niemej boleści, al
bo Franciszek Moor miota się w strachu 
śmiertelnym, ścigany widmami sumienia, 
wówczas pusto w lożach i w krzesłach tea
tru „W ielkiego11. Tylko gdzieś, pod samym 
sufitem , słucha w skupieniu duszy garstka 
młodzieży i roi pewno o sławie.

Ale niech ucieszny „Gasparone11, pi
kantny „Pierścień rodzinny", czy też zaba
wny „Mikado11 zawita do „W ielkiego", co 
się dzieje raz na tydzień „gwoli kasie", wte
dy nie może sala widzów pomieścić.

Zdaje s ię , że gust ten podziela dziś 
nie sama tylko Warszawa. Po wszystkie 
zresztą czasy, nie miały dzieła prawdziwej 
wartości, utwory mistrzów pierwszorzędnych 
powodzenia między „tłumem", posługując 
się terminem romantyków. „Izabela Hiszpań
ska", „Barbara Ubryk11 i t. p. wyskoki bru

talnej wyobraźni liczyły zawsze więcej czy
telników, aniżeli n. p . : „ Wahherwandschaf- 
tenu Goethego, które nawet średnio wy
kształceni Niemcy znają tylko z wykładów 
profesorów lub z podręczników historyczno
literackich. Kto pisze dla wybranych, inusi 
się zadowolnić matem kołem wielbicieli.

W  mieście, w którem inteligentna pu
bliczność stroni od sztuki poważnej, nie mo
że być oczywiście dobrego dramatu. Bo 
każda zdolność potrzebuje wprawy, rutyny. 
Sam talent nie wystarcza nigdy.

Teatr Warszawski posiada w składzie 
swoim po śmierci Królikowskiego zaledwo 
kilka sił dramatycznych, a i te cofają się, 
zamiast postępować, z powodu braku spo
sobności do ciągłego rozwoju.

P. Bolesław Leszczyński rokował duże 
nadzieje. Los dał mu t. zw. warunki ze
wnętrzne : postawę, głos i twarz ruchliwą, 
a wiadomo, że te przymioty mogą w zawro- 
dzie aktora bardzo wiele. Los nie poskąpił 
mu takżo rzeczywistego talentu, „im uicyi". 
Jednej tylko rzeczy odmówił mu, mianowi
cie, usilności, połączonej ze świadomością.

P. Leszczyński nie pracuje nad sobą, 
nie lubi się trudzić. Ufając nadmiernie swo
im wrodzonym zdolnościom , raczy rzadko 
nauczyć się roli. Od czego sufler?

Gra p. Leszczyńskiego jest najlepszym 
dowodem, że talent bez pracy przestaje być 
z czasem talentem. Kapryśna, miejscami bły
skotliwa, to znów nużąca, zadziwia zarówno 
mistrzowstwem, jak niedbalstwem. W jednej 
i tej samej scenie potrafi p. Leszczyński 
być majstrem i fuszerem. Gdy go sytuacya 
porwie, umie w zn ieść  się do wyżyn pier 
wszorzędnego aktora; kiedy jednak trzeba 
wniknąć w charakter, zgłębić go, zbadać, 
opuszcza p. Leszczyńskiego „intmeya".

Wręcz przeciwnie przedstawia się in
dywidualność p. Bolesława Ładnowskiego. 
Nie wziął on z rąk natury „warunków ze. 
wnętrznych", nie posiada ani głosu drama
tycznego, ani postawy, ani wyrazistych oczu. 
Zdwajać przeto musi moc wrodzonych zdol

ności, aby postać, którą odtwarza, wyszła 
plastycznie.

Jak u p. Leszczyńskiego jest wszystko 
„intuciyą" aktorską, tak przeważa w p. Ład- 
nowskim pierwiastek refleksyi. Obmyśla on 
najmniejszą drobnostkę starannie, zastanawia 
się nad każdym szczegółem, gra zawsze z 
pełną świadomością charakteru i sytuacyi, 
które wciela. Wynika ztąd, że gra p. Le
szczyńskiego zyskuje oklaski bezkrytycznej 
większości, p. Ładnowski zaś liczy między 
zwolennikami swoimi prawie tylko facho
wych znawców.

P. Ładnowski, ulubieniec Lwowa, przy- 
, był do Warszawy z ustaloną sławą. Ale po- 
j wietrze „grodu syreniego" nie służy rnu wi- 
jdoczn ie, bo skrzydła jego obwisają co- 
i raz więcej, zamiast do szerszego rozwi- 
Ijać się lotu. P. Ładnowski „nie dociąga 
i już, wyrażajac się żargonem aktorskim. Siła 
i jego dużego talentu słabnie, dawDy zapał 
1 gaśnie. W innych warunkach może by od- 
; szukał w sobie ogień młodości w naszych,
I tak nieprzychylnych sztuce szlachetniejszej, 
j zniechęca się i cofa.

Zawsze równym, niezmiennie pożytecz- 
| nym j dobrym aktorem jest p. Rapacki, 
i który dopełnia niepospolitą zdolnością do 
i'ról charakterystycznych pp. Leszczyńskiego 
I i Ładnowskiego.

Szczupłe grono wykonawców drama
tycznych pomnożył od lat niewielu p. Józef 

| Kotarbiński, znany krytyk literacki i czło
nek prawie wszystkich konkursów, odbywa
jących się _ nad Wisłą. Ale p. Kotarbiński, 
bezwątpienia najwykształceńszy aktor W ar
szawy, jest przedewszyatkiem deklamatorem 
Miejscem jego estrada. Na scenie, zwłaszcza 
bez kostiumu, porusza się bez swobody.

Jeszcze gorzej od męzkiego, przedsta
wia się personal niewieści. Pani Rakiewi- 
czowa, posiadająca wszystkie warunki na 
bohaterkę w szerokim styiu, zapomniała przy 
ognisku domowem o sztuce, której mogła 

i ń  ć arcykapłanką. Występuje ona dziś bar-

i !? . 84, Czwartek, 12 Kwietnia 1888. Rok 78.
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wypowiedzieli rozmaici członkowie Komisyi 
szereg uwag, w których podnieśli okolicz- 

. , - , , . . .  t v  • i ności, zasługujące na uwzględnienie w ustro-
o g ro m n a  w ię k sz o s o  op in n  p u b liczn e ] j n tyCp^e zay a(i5w. Uwagi te maja służyć
 T l ___________„ i !   3___ 1----------  J_ -_  ~  „ / % l t ł - ł r l r i  i —  -

zainaugm’owanej po roku 1878 przez 
króla Karola i p. Bratiana. Zresztą,

w Rumunii uważa kwestyę polityki 
zagranicznej za załatwioną ostatecz
nie i do tego stopnia niepodlegającą 
dyskusyi, iż nawet wśród najgwałto
wniejszych wycieczek opozycyi prze
ciw upadłemu rządowi, nie dotykano 
tej kwestyi, a tem mniej ośmielano 
sie używać jej za broń przeciw pa
nującemu systemowi. W  przeciągu 
ostatnich lat dziesięciu Rumunia zbyt 
wiele poczyniła doświadczeń, zbyt 
żywo odczuwa do dziś dnia retroce- 
syę Bessarabii, aby miała entuzya- 
zmować się dla zasad i artykułów 
wiary politycznej , propagowanych 
przez p. Chitrowa i jego przyjaciół 
panslawistycznych.

Ważnem na razie jest pytanie 
co do trwałości nowego gabinetu. 
Gdyby pan Bratiano nie był zwlekał 
z rozprawami nad budżetem za rok 
1888 do ostatniego terminu, parla
mentarna sytuacya ministerstwa by
łaby bardzo uproszczona; mogłoby 
ono bowiem przystąpić każdej chwili 
do rozwiązania Izby i wzmocnienia 
w  drodze nowych wyborów swego 
stanowiska. Ponieważ jednak zacho
dzi potrzeba przeprowadzenia za po
mocą obecnej Izby preliminarza, któ
ry według konstytucyi ma rozpocząć 
obowiązywać od 13-go b. m., przeto 
gabinet będzie musiał jeszcze staczać 
na niepewnym gruncie walkę ze swy
mi przeciwnikami, a walka ta w ta
kim tylko razie nkończyłaby się zwy- 
cięztwem pana Rosetti’ego, gdyby 
znaczniejsza przynajmniej część zwo
lenników pana Bratiana stanęła po 
jego stronie, sama bowiem partya 
junimistów jest za słabą, aby mogła 
zapewnić gabinetowi wygrane.

Sprawy krajowe.
(Sprawozdanie z posiedzeń komisyi kra
jowej dla spraw przemysłowych z dnia 

5 i 6 b. m.)

II.
(X )  Podczas dyskusyi nad organiza

c ją  szkół przemysłowych uzupełniających

prof. Frankemu za materyał do zużytkowa
nia przy układaniu wzorowego statutu, tu
dzież innych przepisów organizacyjnych dla 
szkół przemysłowych uzupełniających. Nad- 

' to, na wniosek pana Laskowskiego zapadła 
uchwała , ażeby prof. Franke odbył podróż 
inspekcyjną po wszystkich miastach, gdzie 
znajdują się szkoły przemysłowe uzupełnia
ją ce , dla osobistego zapoznania się z ich 
ustrojem. Na podstawie zebranych w ten 
sposób materyałów i z uwzględnieniem do
świadczeń, poczynionych w innych krajach, 
tudzież przepisów ministeryalnych, dotyczą
cych tego przedmiotu , ma profesor Franke 
ułożyć plan ogólny i. szczegółowy organiza- 
cyi tej kategoryi szkół w naszym kraju.

Szereg petyeyj Towarzystwa pedago ■ 
gicznego w sprawie dotacyi zwykłej z fun
duszu krajowego dla szkół przemysłowych 
uzupełniających, wniesionych do Sejmu , a 
ztamtąd przez Wydział krajowy odstąpio
nych Komisyi przemysłowej , załatwiono 
w ten sposób, iż uchwalono prosić Wy 
dział krajowy, ażeby uchwalone przez Sejm 
zasiłki wypłacał zarządom tych szkół w ra
tach półrocznych. Co się zaś tyczy wypłaty 
subwencyi krajowej dla szkół w Tarnowie 
i Brzeżanach, uczyniono ją zawisłą od wy
pełnienia wymaganych przez Ministerstwo 
oświaty warunków, od których zależy przy
znanie dotacyi ze skarbu państwa.

W płynęły dwa podania o zasiłki na 
prywatne kursa handlowe, urządzone w Sta
nisławowie i Tarnopolu. Komisya uznała 
podobne usiłowania za wielce użyteczne dla 
kraju i godne najżyczliwszego poparcia. 
W toku rozprawy podniesiono jednak skru
puły co do pytania, czy fundusze, przezna
czone na cele szkół „przemysłowych1' mogą 
być używane na rzecz szkół „handlowych". 
Zapadła uchwała, ażeby obie wspomniane 
petycye odstąpić Wydziałowi krajowemu 
z wnioskiem o udzielenie zasiłku na rok 
bieżący ,obu szkołom z funduszów krajo
wych , po 100 zł. — Dla szkoły handlowej 
w Stanisławowie z warunkiem, jeżeli połą
czy się z istniejącą tam przemysłową szko
łą uzupełniającą.

W  skutek przedstawienia Konsystorza 
biskupiego r. 1. w Przemyślu, postanawia 
Komisya zasadniczo, że we wszystkich prze
mysłowych szkołach uzupełniających, pozo
stających pod jej opieką, ma być poświęco
ną jedna godzina w tygodniu dla nauki 
religii.

Na podstawie referatu prof. Bykowskie
go załatwiono następujące sprawy:

Podanie inżyniera Antoniego Iiolzmul- 
lera o zasiłek na urządzenie we Lwowie 
zakładu, w którym udzielanoby nauki wy
robu drobiazgowych towarów galanteryjnych 
i zabawek dziecinnych, odstąpiono sekcyi 
administracyjnej, w celu przeprowadzenia

z nim rokowań co do organizacyi tegoż za
kładu.

Do rozporządzeniu zarządu Muzeum 
przemysłowego w Krakowie wyznaczono 
kwotę zł. 5 f0  na nagrody konkursowe za 
odszczególniające się w kraju wykonane wy
roby rękodzielnicze.

Prośbę Towarzystwa tkaczy w Glinia
nach, o zasiłek na. sprawienie maglu ma
szynowego do płócien odstąpiono komisyi 
dla przemysłu domowego.

Na podstawie sprawozdań dra Were- 
szczyńskiego uchwalono:

Przejście do porządku nad podaniem 
zwierzchności gminy miasta Krosna z pro
jektem założenia tain bliehu i apretury płó
cien systemem fabrycznym, gdyż wedle przy
jętej przez kornisyę zasady, fundusz krajowy 
nie może być angażowany w przedsiębior
stwa przemysłowe bezpośrednio.

Ustanowiono komisyę specyalną, zło 
żoną z pp. Bykowskiego, Nayratila i Wierz
bickiego, która ma zajmować się zaopatry
waniem warstatów naukowych tkackich w 
krosna i inne przybory. W pierwszym rzę
dzie ma ta komisya zająć się uzupełnie
niem inwentarza warstatów naukowych tkac 
kich w Krośnie i w Korczynie, tudzież spra
wieniem inwentarza dla podobnego zakładu 
w Łańcucie.

Wnioski kierowniczki szkoły koron
karskiej w Kańczudze względem ustalenia 
organizacyi tego zakładu jako instytucyi 
krajowej , i petyeyę w sprawie szkoły dla 
przemysłu artystycznego w Krakowie prze
kazano właściwym komisyom fachowym. 

Referent p. Wierzbicki.
Dla szkoły koronkarskiej w Zakopa

nem przyznano dodatkowo 200 zł. na uzu
pełnienie ■ funduszu obrotowego. Wniosek 

zględem kupna domu na umieszczenie za
kładu przekazano sekcyi administracyjnej.

Odmownie załatwiono podania o sub- 
wencye :

Dla szkółki koronkarskiej w klasztorze 
Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku; na rzecz 
okręgowej wystawy rolniczo przemysłowej 
w Przeworsku; na projektowane rozszerze
nie szkoły koszykarskiej w Jaśle; na szkołę 
kołodziejską, a wreszcie dla projektowanej 
szkoły kołodziejskiej w Grybowie, a to z po
wodu wysokich kosztów, jakich wymaga u- 
rządzenie i utrzymanie warstatów nauko
wych kołodziejskich.

Podanie p. Kazimierza Rojowskiego z 
Humenowa, o zasiłek na naukę haftów hu
culskich w okolicy Kałusza, odstąpiono sekcyi 
administracyjnej do rokowań.

Referent prof. Zachariewicz.

• . koi
m ic z n e j doświadczalnej we L w o w ie , 
s.yi dla przemysłu domowego sprawę ( 
n ic ze g o  oznaczenia kierunku dekor'acj 
czyń, jakiego trzymać się będą zrU 
krajowe szkoły garncarskie.

Dokończenie nastąpi-

k o r e s p o n s e b c y u

P o z n a ń , 9 kw)'
jetn’8'

(Przyjazd i pobyt ee.saizoweń ^

( # )  Od lat 23 miasto naf 6 ują^
dało w swych murach nikogo r ^ 1ostatm ^

d l a 5

Petyeyę o założenie szkoły garncar
skiej w Niwiskach w powiecie Kolbuszow- 
skim — załatwiono odmownie — ze wzglę
du na kaszta.

Do Komisyi dla spraw przemysłu do
mowego, ewentualnie do załatwienia sekcyi 
administracyjnej przekazano kwestyę urzą
dzenia kursu praktycznego dla werkmistrzów
szkół garncarskich w krajowej stacyi kera-

domu królewskiego, po raz j
przed 23 laty przybył tu na *
dzema garnizonu ówczesny kroi 
cny cesarz Fryderyk wraz z swą ^ pif 
Wiktoryą. Łatwo" też zr° z u m ie c, . ^
spodziana zupełnie wiadomość o P j 6(}je> 
cesarzowej do Poznania d la } Aot&K 
miejsca katastrofy, którą zos , w ryzo^ 
przeważnie ludność polska, zene s j
całe tutejsze społeczeństwo i wywo

dewszystkiem w kołach P-0ll ł e  ’d2;si€ l  
uczucia. Dzień wczorajszy i o£owaD! <
przedpołudnie zeszły na przjg  aJ1j, 
do uroczystego przyjęcia dostojn J , -af 
których brali skory a serdeczny ^  pjel 
pierwszym rzędzie Polacy a po ra o] 0  
wszy od dawnych czasów domy j 6JjO 
właścicieli ustroiły się w S ^ a (eekieK  
rągwie o barwach pruskich, _ ,nl âłn;eism  
angielskich. Celem jak najswi 
przyjęcia zawiązał się na Pr§dtiastęnuj«c' 
obywateli polskich, który wydał n 
odezwę: „ „  _ ska

„Rodacy! Jej Cesarsko-Krole po
cesarzowa Wiktoryą przybywa “
niedziałek, o godzinie 12 w P flaoCZ®( 
grodu naszego, a przybywa, aby j,a d° 
przekonać się o rozmiarach kięs > pj-Zj 
tknęła w skutek powodzi miasto ?  
bywa, aby miłosierną opieką swoj„ 
nędzę, przez powódź wywołaną. zc;e D*

Rodacy I Wzywamy Was, at7  j|o*J
przyjęcie Jej Cesarsko-Królews przy
wystąpili jak najliczniej z czcią 
należną. , ,e nasZ0

Niechaj na dziś zamilkną *
narodowe — miejmy nadzieję,  ̂
przyszłości złagodzone zostaną. .fl ^

Wszystkie codzienne Vistf J ° nlcec^ ' 
m ieściły na uczczenie monarc" aTt)
wane lojalnością i gorącem uczą ie0
kułv, wyrażając głęboką radość a * rr

- - * - tJL nr7.vhVClckuły, wyrażając   . ^
podziękowanie, iż osobistem przybyciem
czyła w chwili strasznej niedoli, 
dła na Wielkopolską, okazać tyle wsp1o* i. 
cia i tyle życzliwości. W  pięknie i -.ję 
6zym nastroju skreślonym artyku.e tak 
odzywa K uryer Poznański: . , po-

„Przyjazd Najjaśniejszej Pan! „ e z a 
znania ma dla nas jeszcze inne osobn

dzo rzadko, a mimo to z wielkiem zawsze 
powodzeniem.

Przez pewien czas spodziewano się, że 
panna Helena Marczello (Chraszczewska) za
stąpi Derynżankę, która scenie warszawskiej 
zabrał hymen. Okazało się jednak, że pan
na Marcello, wyborna w t. z w. sztukach 
mieszczańskich, w mięszaninie komedyi i 
dramatu, nie wzniesie się nigdy do wyżyn 
czystej tragedyi. Zbyt nerwowa, pozbawiona 
owego spokoju ruchów i dykcyi, bez któ
rego nie ma linij szlachetnych, niejedno
stajna i ogarniająca rzadko całokształt cha
rakteru, traci równowagę w połowie roli, a 
zapala się zwykle tylko w miejscach wybu 
chowych.

P. Marcello próbuje sił swoich w kie
runku dramatycznym nie od roku, lub od 
dwóch lat. Należy ona już do starszych ar
tystek, przeto nie omyli się, kto nazwie ją 
indywidualnością zamkniętą, do dalszego nie
zdolną rozwoju. Zdaje się, że p. M. zosta
nie i nadal tem, czem jest, mianowicie, do
brą wykonawczynią nerwowych charakterów 
współczesnych.

Cała nadzieja dramatu warszawskiego 
spoczywa obecnie na pannie Zofii Noiret, 
artystce młodej, zaledwo od lat trzech pra
cującej na scenie i to z dłuższemi prze
rwami.

Hojną ręką wyposażyła Opatrzność tę 
przyszłą gwiazdę tragedyi polskiej. Dała 
jej wzrost i postać bohaterki, przepiękny 
głos i nadzwyczaj ruchliwą twarz, dała jej 
prawdziwy a niepospolity talent aktorski, 
n*iiU1T ll 1 wysołtie poczucie klasycznych li
nia Rakiat,-panna Noiret, pominąwszy pa-
S Ł i f t a S S l t U  ^  i »  kotur-

j.k s ł u c h . X S j e“ bt , D““  widzieó,

?z,V,de*do,<! W °iei
Panna Noiret nie modeluje dotąd na

leżycie swego bogatego głosu, nie cieniuje,

jak pow inna; lecz są to drobnostki, które 
dłuższa wprawa niezawodnie usunie. Od ar
tystki znanej zaledwo z kilkudziesięciu wy
stępów, nie żąda się doskonałości.

Okrom talentu i warunków zewnętrz
nych, posiada panna Noiret jeszcze coś le
pszego, bo ów „święty ogień", ową miłość 
do sztuki, która bywa zawsze świadectwem
„wybranych". .

Jakiemi drogami pójdzie ta niepospo
lita now ieyuszka w zawodzie aktorskim, tru
dno dziś odgadnąć. Natury artystyczne by
wają kapryśne i lubią niespodzianki.

Nie bardzo więc różowo przedstawia 
się obecnie dramat warszawski. Okłada się 
on albo z byłego materyułu, z którego czas 
nie wiele zbu.dował, albo z materyułu świe
żego. który należy do przyszłości. Wiele w 
tem winy publiczności, obojętnej dla sztu
ki szlachetnej. _

Za to pozostawia koinedya warszawska 
bardzo mało do życzenia Nie ma takiej ani 
Wiedeń, ani Berlin, ani Drezno, ani Mona
chium. 'jedyn a  paryska Comedic francaise, 
stoi wyżej od „R ozm aitości.

Któżbo nie słyszał o Żółkowskim Aloi- 
zym, wiecznie młodym komiku polskim ? 
Stary majster przekroczył już dawno Rubikon 
wieku inęzkiego, odbywał pięćdziesięcioletnie 
i piędziesięciopięcioletnie jubileusze, ą mimo 
to chodzi po scenie, jak gdyby w żyłach jego 
płynęła krew pierwszej młodości. Niechno mu 
błysną kinkiety, a wdzięczna Warszawa powi
ta ulubieńca hucznemi oklaskami, jużci za
pomniał Żółkowski o artretycznych i wsze
lakich sztywnośeiach i gra, jak kiedyś, jak 
przed trzydziestu laty.

Talent Żółkowskiego da się określić 
kilku słowam i: posiada on tajemnicę od
twarzania prawdy, trzymany na wodzy 
przez smak estetyczny. Choć niezmiernie 
łatwo wpaść komikowi w. trywialność, w 
szarżę, nie dopuścił się Żółkowski nigdy 
tego grzechu.

I p. Jan Tatarkiewicz reżyser dramatu 
i komedyi, zasługuje słusznie na uznanie,

; jakiem Warszawa trudy jego wynagradza. 
! Niktby nie uwierzył, że ten „kochanek," 

dźwiga na swych lekkich zawsze ramio
nach pięćdziesiątkę, że przestał być dawno 
kochankiem, a jest ojcem dorosłych dzieci
i wieloletnim kierownikiem sceny warszaw
skiej. Tak wesoło śmieje się, „tak szcze
rze zapala się do „lubej," tak zręcznie ru
sza się, tańczy, śpiewa, co kto chce.

Aktorzy starszego pokolenia nie sta
rzeją się. Wyręczają ich w tym względzie 
młodsi koledzy, u których feu  znaczy rzad
ko ogień, a prawie zawsze tyle a tyle rubli 

j. od występu.
Żółkowskiemu i Tatarkiewiczowi po

magają do stworzenia koncertowej całości 
pp. Ostrowski, Wolski, Rapacki, Szymanow
ski, Prażmowski i t. d. Każdy z członków 
komedyi warszawskiej posiada w kierunku 
swoim niepospolitą rutynę, a niejeden z 
nich nawet wyższe uzdolnienie.

W personalu niewieścim zajęła od 
pewnego czasu miejsce wybitne pani A le
ksandra Ludowa. Przybyła ona do Warsza
wy nie z po za kulis, jak prawie wszyst
kie aktorki, przybyła bez „tradycji" i po
przedniego przygotowania, bez znajomości 
sceny i jej środków. Kilka lat wystarczyło, 
aby z tej zupełnej nowieyuszfki wyrosła 
aktorka pierwszorzędna, wykonawczyni nie- 
tylko inteligentna, wcielająca się z łatwo
ścią w role, dla niej przeznaczone, ale i 
artystka rutynowana, znająca wjbornie rze
miosło swoje.

Pani Liidowa nie rozporządza obfitym 
repertoarem. Wielka dama w komedyi fran
cuskiej, osoba z towarzystwa, trochę lekka, 
trochę kapryśna, oto prawie wszystko. Ale 
w tem małem kółku nie ma pani Ludowa 
w Warszawie godnej siebie rywalki.

Nie ma rywalki w swoim rodzaju i 
panna Wisnowska, korzystająca od dłuż
szego czasu z urlopu. Brak pierwszej nai
wnej odczuwa scena warszawska dotkliwie. 
Nie zastąpi jej panna Jadwiga Czaki, milusia, 
szezebiotliwa —  nic więcej.

Teatr „Mały" możnaby P°roj“ j 
to czyni dość często wybredna kryty y j 
szawska, zbyt surowa dla przybyłe  
operetki. , glt r

Nikt nie nazwie sztuką P̂ a 
czek francuskich, których cała « a „czae0i 
lega zwykle na mniej lub więcej j i -  
qui p ro qtto, a robota na h a ła ś li^ T ^ jp r  

1 chu scenicznym," — sztuczka to ra uj-ał  ^ 
medyanetwo, —  nikt nie będzie ^  jej 
Jibrecie operetki rozumnej tresd, cZyż 
muzyce podniosłych melodyj, e^nJc 
taki rodzaj nie wywołała potrzeb: y 
warstw? Są ludzie, którzy przonc‘ 
szeroki, bezmyślny śmiech ponad paj- 
inne wrażenia i wzruszenia, clU £gatrZa
szlachetniejsze, k tó rzy  nie c^ . -  ^  Pr -Ó 
ani myśleć, ani czuć jeno bawić s ę ;s£nieJe 
cy. Dia tych leniwców umysłowyc 
„Mały." . • jest

Reżyserem operetki warszaws 
p. Rufin Morozowicz, bardzo z doi nj 
kierow nik iem  farsy p. G rubiński. s^ Ad^e.

Wybitniejsze stanowisko ^  . wjCz ' 
teatru „Małego" zajmują PP- 
Śliwiński, pierwszy jako aktor P teT d 
do ról ludowych, dragi j aa0 ,>7ajaS '?dfl 
wszystkiego. Obydwaj nie o gran prac,IAj
samej tylko sztuce wykonawczej. cUjzycP 
oni dla teatru, jako przera*jiaC. przen°;a 
powieści i komedyj. Jak z PaD ‘
p. Galasiewicz na scenę Posp vjeg0t ? t  
Mellerową utwory I. J. Kraszę • ^jecki0 ’ 
Śliwiński „lokalizuje" autorów 
przeważnie Mosera

aKiiS-
*T j o u ,  ---------- „  Ż a f l

mięta przedewszystkiem o judek ,
Nie lubi eo  ludek aktorski, . ^Ty t y u  

ach dyrektor**  -  ia*
światek p°^

Nad całą tą r"iesz\ ^ L t r ó * ,

gtd
id o' 

a'
senator Gudowski, prezes to—- . tóTJ r . 
wych, znakomity administrator, £raloeJ-
mięta przedewszystkiem o kasie . j ey too 
Nie lubi go ludek aktorski, lecZ 
kocha rzadko swoich dyrektorów lH) Ja
Najdrażliwszy to światek pod si0 
powszechnie i oddawna w ia d o m o .



czenie. W iele okolic w państwie pruskiem 
Nawiedziła straszna klaska powodzi, z wielu 
stron odzywają się głosy, wzywające pom o
cy w bolesnem nawiedzeniu Puńskiem, u 
•Najjaśniejsza Pani zwróciła wzrok swój naj
przód w stronę Wielkopolski i przybyła naj
przód tam, gdzie społeczeństwo nie tylko z tozh.-i--p u k a n y m żywioł....„.em  pasować się musi, 
“ ie inne troski, inne boleści ściskają P1 
ludu. Przyjazd Najjaśniejszej Pani o 
zNania witamy jako pierwsze ziszczenie 
^onarszego słowa jej dostojnego Małzonk ,
lz wszyscy poddani są równie biucy j B
sercu, ponieważ w chwilach Qie
stwa wszyscy z równą odwagą i r?  ,
poświęceniem stanęli w obronie gram P stwa.

t Jak z radością i wdzięcznością powi
nno te słowa królewskie, tak te 
^  i  wdzięcznością witamy Najjaśniejszą 
■ aaią my, Polacy,w muracb naszego , . ^

wierni poddani, którzy mimo utr p 
^ R oz liczn ych  wiedzą i ufają, że i dla nich 

a(ieJdzie chwila lepszej doli. 
d Od wczesnej już godziny ulice,

R e  ku dworcowi kolejowemu, r 5 $
* atni publiczności. Różne stowa z y ^ u  ,
g ło w ie  zakładów naukowych 1t. d. t' J

m l  8r Skutkiem telegraficznego zawia^
bv®md’ Przybyło także z prowin y  d
oywateli a z okolicznych miejscowości m
Wlei ŝ i napłynał gromadami do Poznania. 
rep °koło  godziny 12-tej w .p o łn d n w ^ ®  

na dworcu k o le jo w y  zaczę 
^Pełniać różni dostojnicy
S j ,  Wojskowi, członkowie repm eatacy_ 
kow i ’ Prowincjonalnego kom R rzVb y li --£ * u8° i t. d. Z  duchowieństwa p rg b y
D R cy b isk u p  Dinder, ks. biskup Likowsk ,
-"'■'lewst'' Doroszewski, Waniura i dr. 

Panów *j bardzo liczny był zastęp pań i 
^Junrij*sk:ch, między innemi, księżna 

Rysłttty Wa Radziwiłłowa, hrabina Mie- 
i Ŝ że tr?a Kwileeka, Władysławowa Łącka, 
Rajjja r, R°1 Radziwiłł, hrabia Poniński,
j g h  f e WskiV. hrabi;

ski,
kstiuyjj R R aPowski i Cegielski. Na peronie

hrabia Mieczysław Kwi-
^kórze *SI?żę Sułkowski, hrabia Zygmunt 
ski, ęjb Posłowie: Kościelski, Wierzbiń-

ceSuf S1? oddział pułku huzarów imienia 
° WeJ ze sztandarem i muzyką.

Po ,3 j,a kilka minut przed godziną 1-szą 
Perobp wt,;czył się pociąg cesarski na 
W 0 pierwszem przywitaniu, cesarzowa
ksj° ‘ uPeJ żałobie, w towarzystwie nadobnej 
kila ki W iktoryi, damy dworu, hra- 
Sa R Perponcher, oraz naczelnego preze- 
w jR  Pry jej towarzyszył od granicy pro- 
gdzie \ uda*a się do salonu dworskiego,
r o z m , ^ ^ '  'r°z,Uawj(l}RP'ło przedstawienie. Monarchini 
rtlarU'i polKt- ardzo uprzejmie z kilkoma da- 
,Pyszny , ,'suii, od których przyjęła prze-

»■ ^ i« ? ‘ a Mkó“’ ■' niem““i *Vf!1h }jr 'Horn, hr. Ponińskim, Mieczysła- 
^ skitn j lackim , ks. Sułkowskim, Ce

p e lii innymi.
Prz Po
>.. e?zł0 Rkończeniu prezentacyi, co zajęło 
a 8K  ~w t m*UuD cesarzowa udała się do 
|^aehii re a na oa êj Przestrzeni aż do

.^ykar-- 6®U" ‘ zykata.iC^encyjneg° entuzyastyeznami o- 
^eutaehl krótkiem śniadaniu w aparta-

°dz
W k tó R R ^ c i miasta

jj ~ułic.q — - v/ uiviv̂ ija UU1UUMU.IU *» ap&r to,'
warchini da1Czelllego prezesa, wyjechała mo- 

Zwjedzeaia nawiedzonych po-
ych 1<u|ł*'Sca, a zarazem  u

Pomieszczono powodzian.
% jd łu ie

a zarazem baraków, 
) powodzian.

Jti° l,ychJdłuŻej zahawiła w barakach, usta- 
R^r°nier,^ ^reie Prittwitz, gdzie znajduje 

Przeszło 600 osób. Cesarzowa 
m Uj ac fa z wieloma nieszczęśliwymi wy- 

SR  *cb 0 różne szczegóły i p ocie - 
k $ 4  - do głębi wzruszona nędzą i
t° ‘ sp°tkała się tutaj oko w o-
*°^&Jzyc otnie też miała się odezwać do

dostojników, iż pomoc 
oRpi,  ̂ 11 wydaje się tu nieodzowną i nie-
0 Powiat P°m°c ta przyjdzie w rozmiarach 
?°dziuRjaj^cych ogromowi klęski. Po dwu- 
s 8zących Przej ażdżce po przedmieściach,
1 Zehia ; sobie okropne ślady spusto- 
j \ atera 2jV{ędzeniu koszar, w których stoi 
R R nia c^ c szwadronów pułku huzarów 
Rulch r„ Sarz°wej, powróciła, monarchini do
uó>kilkad z i^ eyilleg0’ gdzie odbył  si  ̂ obiild

W:

°rszStzUly
0 8oózi^  udała

osób. Trwał on zaledwie 
poczem dostojna pani. wraz z j 

się na dworzec kolejowy i, o^uzjj.; - -w a  ,
i° Berlin, ^  Pb  ̂ do 6tei odjechała wprost 

a . zykanii ’ e^Nały ją tysiące publiczności 
yje“ or wśród których polskie „niech 

Sromko dawało się słyszeć.

Przesilenie kanclcraUie 
w Berlinie.

' Donoszą z Berlina : W  m cm oryR ^iR ^^ 
«ionym cesarzowi Fryderykowi, ks. Bism 
wyłuszcza przedewszystkiem, jak g  . 
umiany mogłyby zajść w stosunkach ^  
miet do Rossyi, gdyby miało PrzR ,  R e i . 
skutku małżeństwo ks. Battenberga . .
mezką "Wiktoryą. Na podstawie osobistycn
spostrzeżeń daje nastennie Vann p r z e c i ą ł ' ' - - '

 _ „ J.rj CU
. - ” • « ! uaje następnie kanclerz obraz 

P zeciwieństw, zachodzących między carem1 ks. Batte.»w~- między carem

książę ten został demostracyjnie wykreślo
ny z listy oficerów rossyjskich, i rozwija 
ewentualne następstwa, jakie mogłoby po
ciągnąć za sobą zrealizowanie projektu za
mianowania ks. Battenberga komendantem 
korpusu niemieckiego i nadania mu wyso
kiego orderu. Car uczułby się niezawodnie 
niezmiernie dotkniętym takiem wyszczegól
nieniem osobistości, do której czuje antypa- 
tyę. W drugiej części memoryału ks. kanc
lerz porusza, ewentualność poDownego zbli
żenia się ks. Battenberga do ludu bułgar
skiego, zwraca uwagę na zawikłania, jakie 
wyniknęłyby ztąd niezawodnie, i wykazuje 
obszernie, iż Niemcy wtedy utraciłyby owe 
błogie neutralne stanowisko, jakie zajęły w 
kwestyi bułgarskiej. Z tych powodów uważa 
projektowane małżeństwo jako zupełne zer
wanie z długoletnim systemem polityki nie
mieckiej i oświadcza, że gdyby pomimo je 
go rad’nie odstąpiono od zamierzonego kroku, 
musiałby nieodwołalnie złożyć swój urząd.

Do Fremdenblałtu telegrafują pod dn. 
9 b. m .: oytuaeya się nie zmieniła; me- 
moryał ks. Bismarcka pozostał dotychizas 
bez odpowiedzi, a prawdopodobnie przyjdzie 
czekać na nią jeszcze czas jakiś. Ostateczne 
tedy rozstrzygnięcie zostało odroczonem. Od- 
dawanoby sią jednak złudzeniu, gdyby chcia
no z tego odroczenia, niemniej z chwilowe
go zaniechania podróży księcia Battenberga 
do Berlina, wyciągać daleko idące wnioski
0 istotnych zamiarach cesarza. W kołach do
brze poinformowanych utrzymują katego
rycznie, iż przesilenie nie jest jeszcze zakon 
czonem, a wynik jego nie da się absolutnie 
przewidzieć. W każdym razie zastój w prze
sileniu spraw ił, iż dzienniki bardzo mało 
dostarczają szczegółów tyle głośnej sprawie.

Według dobrze zazwyczaj poinformowa
nych Hamburger Nuchrichten, w kwestyi 
projektu małżeńskiego nie powzięto dotych
czas stanowczej decyzyi. Ks. Bismarck liczy 
się z ewentualnościami urzeczywistnienia 
projektu i przygotowanym jest każdej chwili 
do ustąpienia. W takim razie ustąpiłby wraz 
z nim hr. Herbert Bismarck i cały sztab 
polityczny ks. kanclerza. Conservative Cor 
respondenz twierdzi , że wiele zarządzeń w 
wewnętrznej polityce sprawiło, iż ks. Bis
marck nie cieszy się już tern znaczeniem 
co dawniej w radach korony i że wskutek 
tego nie pozostało m u, jak zrzec się także 
odpowiedz1. > u ości za zewnętrzną politykę. 
Jest jednak nadzieja, iż się znajdzie droga 
do wyjścia. Vossisehe Zeitung zwraca uwa
gę na to że Niemcy nie uczułyby z pewno
ścią zadowolenia, widząc, że małżeństwa w 
domu panującym zależne są od zezwolenia 
cara. Dalej w publiczności odzywają się gło
sy, iż zaniechanie małżeństwa byłoby u- 
stępst%vem i zachwianiem się w obee, Ros
syi, zupełnie sprzecznem ze słowami kan
clerza : „My, Niemcy, boimy się tylko Boga
1 nikogo więcej.“

N. fr. Presse odbiera z Berlina nastę
pującą depeszę: W tutejszych dobrze poin
formowanych kołach nie jest bynajmniej 
tajemnicą, iż głównym przeciwnikiem mał
żeństwa księcia Battenberga z księżniczką 
Wiktoryą jest książę Wilhelm, i to nie tyle 
ze względów politycznych, jak raczej dlate 
go, że nie życzy sobie wcale zostać szwa
grem byłego władcy Bułgaryi. Zapewniają 
również, że książę Wilhelm nie był bez 
wpływu na zachowanie się ks. Bismarcka 
w tej spraw ie, i wysunął go na plan pier
wszy, nie chcąc osobiście wypowiadać z ca
łą energią swych przekonań wobec cesarza 
i cesarzowej.

Do Frarikf. Ztg. donoszą z Darm
stadtu, że plan związku małżeńskiego da 
tuje już;’ od 1884 roku, gdy w kwietniu t. r. 
odbył się ślub księcia Ludwika heskiego 
z najstarszą córką wielk. księcia heskiego, 
Wiktoryą. Już wówczas nastąpiło porozu
mienie między księciem Aleksandrem, a 
cesarzewiczową w sprawie zaręczyn. Książę 
Aleksander, w celu urzeczywistnienia planu, 
udał się osobiście do Berlina, lecz trafił na 
wielki opór ze > strony księcia Bismarcka. 
Najbliżej w tej sprawie interesowani nie za
niechali jednak projektu raz podjętego, a 
znaleźli wielkie poparcie szczególnie ze 
strony królowej angielskiej Wiktoryi. Oso
bistym chęciom dano żywy wyraz szczegól
nie 1885 roku, gdy nastąpił związek ślu
bny między córką królowej angielskiej, Bea- 
trycą a księciem Henrykiem Battenbergiem. 
Mimo oporu przeważnej części angielskiej 
rodziny królewskiej, a szczególnie księcia 
Walii, królowa Wiktoryą plan swój przepro
wadziła, a odtąd na każdym kroku starała 
się okazać swą sympatyę szwagrowi swej 
ulubionej córki. Wiadomo naprzykład, że 
w czasie, kiedy książę Aleksander zamyślał 
zrzec się korony bułgarskiej, królowa Wik- 
torya używała całego swego wpływu, ażeby 
go na tronie utrzymać, i że wówczas re
prezentant angielski w Sofii odebrał wyra
źną wskazówkę od lorda SaIisbury’ego, aże
by pod żadnym warunkiem nie opuszczał 
Bułgaryi.

W  Petersburgu, jak donosi depesza 
prywatna, poczytują doniesienia o ustąpie-

j mający posłużyć do zamaskowania nowych 
planów. Dzienniki wyrażają przekonanie, że 
nawet zaślubiny Battenberga nie mogłyby 
zachwiać zaufania Rossyi do pokojowych 
intencyj cesarza Fryderyka. Ks. Batt.enberg 
jest obecnie obojętnym dla. Rossyi. Noipoje 
Wremja wyraża się nawet sympatycznie 
o małżeństwie i mniema, że Battenberg, 
jako zięć cesarza niemieckiego, musiałby 
zrzec się wszelkich pretensyj do lenniczego 
tronu bułgarskiego, a przez to przyspieszo- 
nemby zostało rozwiązanie sprawy bułgar
skiej. Zwolennicy k«. Battenberga w Buł
garyi prędzejby .się wtedy zdecydowali usu
nąć ks. Koburga i przyjąć księcia miłego 
Rossyi.

Tylko Grużdanin uważa, że powodem 
podania się ks. Bismarcka do dymisyi są 
zamierzone zaślubiny ks. Battenberga z córką 
cesarza niemieckiego, i pochwala, że ks. 
Bismark zwalcza angielską intrygę, która 
ma na celu poróżnienie państw kontynen
talnych.

. -----------------------------„ ------I "."'"R iom arcka” iako manewr kanclerza,enbergiem, wskazuje na fakt, iż mu ks. Bismar j 
- ft&se.ia Lwowska® % dnia 12 kwietnia !£

Lwów, 11 kwietnia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dę
bno, w powiecie brzeskim, ua budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 złr.

-— Najj. Pan pozwolił najmiłościwiej 
przyjąć i nosić: Swemu adjutautowi przybocz
nemu, majorowi Rudolfowi br. Saar, nadliczbo
wemu w pułku pieszym nr, 40, krzyż koman- 
dorski król. rumuńskiego orderu Gwiazdy ru
muńskiej: oraz Swemu pierwszemu koniuszemu, 
pułkownikowi Adamowi Berzewiczy Kakas-So- 
innitz, nadliczbowemu w pułku ułanów nr. 1, 
krzyż komandorski IT klasy król. szwedzkiego 
orderu Miecza.

— C. k- Ministerstwo obrony kra
jo w e j, rozporządzeniem z dnia 16 marca b. r. 
zezwoliło na utworzenie szkół aspirantów ofi
cerskich o 4-miesi?0211? 111 kursie dla ubiegają
cych się o stopień oficerski w pospolitem ru
szeniu, a to w Stanisławowie i Czerniowcach. 
Kursa rozpoczną się z dniem 1 maja.

— J. E. p. Namiestnik nadał opró
żnione stypendyum z fundacji br. Franciszka 
Hauera, o rocznych 95 zł. w. a., Antoniemu 
Meyerowi, słuchaczowi I roku prawa w c. k. 
uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, syno
wi niezamożnego galicyjskiego urzęduika rządo- I 
wego, obarczonego liczną rodziną.

— Program przedstawienia ary-
fet.ikratyeznega w pałacu ks. Liechtenste*i- 
na w Wiedniu, które się odbyło w poniedzia
łek i jak nam wczoraj doniósł telegram, za
szczycone zostało obecnością Najj. Fana, Najd. i 
Cesarzewicza i innych Członków Najw. Domu, ' 
obejmował niżej wymienione utwory w nastę- j 
jącej obsadzie: Comme elles sont toutss, co-I 
medie en un acte par Charles Narrey. Osoby: j 
La Princesse Tscherniloff, hr. Romanowa Po- 
tocka, Donna Sylvia de Torellas, ks. Oettingen- 
Spielberg. Le Vicomte Maurice de Trany, kr. 
Andrzej Potocki. II. Cztery pory roku, układ 
Gustawa Gaula. Muzyka Józefa Bayera. Obraz 
pierwszy; „Wiosna11, hr. Czernin Schónburg, 
hr. Ciam-Gallas-Hoyos, hr. IdaPaar, baronowa 
Elżbieta de Vaux. Obraz drugi: „Lato“ , ks. Ta- 
xis-Hoheulohe, ks. Esterkazy-Croy, margr. p al- 
layicini-Szecheuyi, hr. Seilern-Hohenwart, hr. 
Marya Revertera, ks. Franciszek Windischgraetz, 
hr. Karol Seilern. Obraz trzeci: „Jesień11, bar. 
Wachter, ks. Taxis-Hohenlohe, p Clarisse Lind- 
heim-Vivenot, ks. Avarna, hr. Gabryela Paar, 
hr. Teresa Salm, hr. Roman Potocki, ks.  ̂Jerzy 
Schwarzenberg. Obraz czwarty: „Zima11, hr. 
Romanowa Potocka, ks. Maksymiliaii Fiirsten- 
berg, hr. Klotylda Mensdorf, hr. Schonborn - 
Wiesentheid. III. „Na cele dobroczynne,11 ko- 
medya w jednym akcie Meilkaca. tłómaozona 
przez F. Zella. Reżyser pan F. Zell. Osoby ; 
Hrabina hr. Draszkowiez. Hr. Alfons jej ku
zyn, ks. Egon Hohenlohe. Flavia ks. Metternich. 
IV. „W  sklepie lalek1*. Pantomima w jednym akcie, 
układ Józefa Hassreitera. Muzyka J. Bayera.
Osoby. S p r z e d a j ą c a  l a l k i ,  ks. Metternich. Pierw
szy komisant, margr. Pallavicini. Drugi romisant, 
ks. Jan Schwarzenberg. Bogini lalek, hr. Klo
tylda Mensdorf. Pierwsza nimfa, hr. Paulina 
[Wertera. Druga nimfa, hr Anna Revertera. 
Japonka, hr. Romanowa Potocka. Hiszpanka hi 
Ter Trauttmansdorff. Chińska dama, hr. Julia 
Hunyady. Bćbe.hr. Kar. Trauttmannsdorff. Gorno- 
Austryaczka, Matylda Hardmuth. Harleęninette, . 
hr Wydenbruck. Poliehinelle, lir. Anna Schonborn. j 
Markietanka, hr. Apponyi. Mieszczanka, hr Drasz- 
kowicz. Sprzedająca kwiaty, hr. Małg. Harraeh. 
Dyrektorka, hr. Montgelas. lncroyable, hr. Irma! 
Schonborn. Pierrette, ks. Taxis-Hohenlobe. Rococo i 
hr. Marya Taaffe. Pasterka, hr. J. Traultmans-‘ 
dorff. Węgierka, hr. T. Colloredo-Mansfeld. Nimfa 
wodna, ks. M. Schwarzenberg. Rossyanka, hr. 
Paulina Zichy Kroatka, bar. Herring. Krampus 
bar. Gudenus. Chiński grajek, hr. Otto Harraeh. i 
Trefniś, hr. Karol Seilern. Arlekin, Ks. F. Win-1 
dischgiaetz, Pierrot, ks. Alfred Salm. Kapelmistrz 1 
bar. Herring. Lord, ks. Egon Hohenlohe. Lady’

hr. Teresa Salm. Wieśniak, hr. Andrzej Potocki. 
Wieśniaczka, ks. Lichtenstein. Wszystkie deko- 
racye pędzla Gilbertaj Lehnera, jddroratora te
atru nadwornego. Oświetlenie elektryczne.

Kierownictwo artystyczne spoczywało w 
ręku dyrektora p. Franciszka Jaunera.

Świetna produkeya ta, jak wiadomo z de
peszy, powtórzoną będzie we czwartek na du- 
chód pogorzelców w Galicyi i ofiary powodzi 
na Węgrzech. Po skończeniu poniedziałkowego 
przedstawienia, inieyatorka zabawy, księżna Pau
lina Metternich. otrzymała od zebranego towa
rzystwa wspaniały bukiet z napisem: „Współ
pracownicy swojej mistrzyni11, a hrabina Ro
manowa Potocka, której pełna wdzięku i swo
body gra ogólne pozyskała uznanie, dwa ogro
mne wieńce laurowe.

— W ystaw a w Glasgowie. Komitet 
lwowski otrzymał z Londynu o przedmiotach 
wysłanych ze Lwowa na wystawę w Glasgowie 
relacyę, która zawiera bardzo interesujące szcze
góły i życzenia odnośnie do wyrobów przemysłn 
domowego Rusi galicyjskiej, zasługujące ze wszech 
miar ua uwagę miłośników i opiekunów prze
mysłu ludu naszego. Podajemy je przeto do wia
domości publicznej, widząc z prawdziwem zado
woleniem, że zainieyonowany przez pp. radcę 
Bodyńskiego współudział wschodniej Galicyi w 
wystawie Glasgowskiej i praca komitetu lwow
skiego tak chętnie podjęta pod przewodnictwem 
ks. Czartoryskiej, hr. Dzieduszyckiej i br. Hey- 
del celem urzeczywistnienia tej myśli, może 
przynieść praktyczne korzyści dla rozwoju prze
mysłu domowego w kraju. Z listu pani Gieł- 
gudowrej, wiceprezesowej komitetu pań polskich 
w Londynie dowiadujemy się, że w dniach 23 
i 24 marca b. r. komitet ten urządził w West- 
minster Towu Hall wystawę i sprzedaż niektó
rych większych okazów, nadesłanych z kraju, ua 
które zabrakłoby miejsca na wystawie w Glas
gowie, a zarazem w celu zaznajomienia publi
czności londyńskiej z wyrobami naszymi.

Okazy ze Lwowa, pisze p. GLłgudowa, 
odznaczają się pięknością i oryginalnością Wasze 
kożuszki, koszule, hafty etc. bardzo się podoba
ły. Szczególnie rzeczy przysłane przez JE. W ło
dzimierza hr. Dzieduszyckiego i przez Muzeum 
przemysłowe miejskie lwowskie, były bardzo 
podziwiane przez artystów i znawców, tak co do 
siły i harmonii k&lorytu, jak i techniki wyko
nania. Słyszałam, że nasi chłopi sami wełnę 
farbują — czy można się dowiedzieć c z e m ? — 
czyby tych farb nie można wprowadzić, jako pro
dukt, w handel tutejszy, gdyż powszechnie zain
teresował tu znawców sposób farbowania wełny 
w wyrobach, ze Lwowa nadesłanych.

Gerdany także nadzwyczajnie się podoba
ły. Mamy już wiele obstalunków ua gerdany, 
któreby można wprowadzić w modę, na torebki 
(dziobenki) na tkaniny (foty). Hafty kolorowe 
jak te na kartonach z Muzeum lwowskiego, 
prawdziwie tu imponują, a szczególnie haft bia
ły na płótnie wielkiej piękności wygląda jak 
stare hafty włoskie. Hafty także kolorowe i bia
łe z łatwością znalazłyby tu nabywców, gdyby 
mogły być wykonywane w większych kawał
kach, rozwój zatem wyrobów w tym kierunku 
byłby największej użyteczności, a chętnie bym 
się podjęła sprzedaży tych wyrobów w Anglii. 
Peremitka przesłana przez hr. Dzieduszyckiego 
i kilimek (zielony z szafirowem) wzbudziły o- 
gólne podziwienie, możnaby dużo takich rzeczy 
sprzedawać. Było dosyć podobnych peremitek z 
Krakowa, ale żadna nie wyrównała piękności 
tej pierwszej.

Cenna ta relaeya wskazuje, iż przy odpo- 
wiednej i rzetelnej organizacyi naszego przemy
słu domowego i przy troskliwej opiece, ażeby 
wyroby tego przemysłu zachowały zawsze swój 
pierwotny charakter, nie tylko co do wzorów, 
ale i techniki wykouauia, a szczególnie pod 
względem procedury barwienia surowego mate- 
ryału, snaduie mogłyby produkeye tego prze
mysłn znaleźć miejsce na targach europejskich 
i przysporzyć znacznych korzyści materyalnych na
szym zaledwo wegetującym producentom.

Co do techniki barwienia wełny i w ogóle 
wyrobów tego rodzaju dowiadujemy się, iż kus
tosz Muzeum p. Rebczyński zebrał starannie 
bardzo interesujące szczegóły, które będą ogło
szone wkrótce w dziesiątym zeszycie publikacyi 
muzealnej.

— Pielgrzymka do Rzymu. Padwa, 
7 kwietnia, godzina 9 wieczór (z wagonu)! 
Dzfsiaj o godzinie 8 rano przybyliśmy do Pa
dwy. W kościele św. Antoniego odprawili piel
grzymujący kapłani przeszło 100 Mszy św. 
Celebrował ks. biskup Dunajewski, kazał po 
polsku ks. misyonarz Kiedrowski z Krakowa, 
Pielgrzymi śpiewali polskie pieśni kościelne’ 
czemu przysłuchiwały się tłumy publiczności 
włoskiej. Zwiedzaliśmy kościół św. Justyny, ka- 
takomby, uniwersytet i t. p. Obiad wspólny je 
dliśmy u 00. Franciszkanów (tubie d’kdte). Za 
chwilę ruszymy do Loretu.

(m) Dla k^śeioła św. Łazarza we
Lwowie, pozbawionego przez złoczyńców prawie 
wszystkich przyborów kościelnych, złożyły PP. 
Sercanki, za łaskawem wstawieniem się i po- 
średuictwem p. Michałowej Michalskiej bardzo 
piękną kapę z brokatn srebrnego, ornat jedwab
ny, czerwony, o białych brzegach, manipularz, 
śliczne haftowane palki, 6 homerałów, znaczną 
ilość ręczników, welon, albę, komżę i inną bie
liznę, potrzebną do służby bożej. Przedmioty te 
oglądaliśmy wczoraj w prezydyum magistratu, a
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odznaczają się one bardzo starannem i pięknem ściacłi „FrohsinnK, na ten cel wyn&jętycli, wie-
wykonaniem.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono dalej:

w starostwie brzozowskiem: datki mie
szkańców powiatu 77 zł. 97 ct.;

w starostwie gorlickiem: gmina Biesna ! zani®m karty legitymacyjnej). Bilety wstępu dla
2 zł.. Gorlice 50 zł., Kozenbark 5 zł., Bopa , najbliższej rodziny po 20 .ct.. dla dalszych krew- 
2.1 zł. 81 ct., Sietwiea 2 zł. 40 ct., obszar ""  5A ~ J'~ x'

ozorek muzykalno - deklamacyjny pod artystycz- 
nem kierownictwem p. dyr. Marka i przy współ
udziale panny Pysznik, pp. Matea, Jerominaitd, Po
czątek o godzinie w pół do 8-mej wieczór. 
Wstęp dla członków „Resursy" wolny (za oka-

dworski w Mszanee 2 zł., w Ropicy ruskiej 10 
zł., w Szymbarku 7 zł., gr.-k. parafianie w 
Dolinach 2 zł., w Hańezowy 5 zł., r. k. pa
rafianie w Lipinkach 21 zł., w Rozenbarku 6 
złr. 88 ct .;

w starostwie grodeckiem : członkowie re
sursy w Gródku 50 zł. ;

w starostwie kamioneckiem : r. k. para
fianie w Busku 20 zł. 60 ot,, w Milatynie 23  ̂ ^ ___  ̂ J __ j| ___
zł. 97 ct., gr. kat. parafianie w Ostrowie 9 i członkowie J kasyna mają wstęp wolny. Począ-

nyeh po 30 et., a dla gości poleconych przez 
członków po 50 ct. od osoby, wydawane będą 
w dniach 13, 14, t. j. w piątek i sobotę od 
6 do 8 wieczorem, w kancelaryi „Resursy1' 
W niedzielę 22 kwietnia przedstawienie teatral 
ne amatorskie.

—  W y d z i»I  kasyna Miejskiego za
wiadamia pp. członków, że we czwartek, dnia 12 
b. m , odbędzie się w sali kasynowej wieczór 
dramatyczny p. Emila Derynga, na który pp.

Nadto dla skończonych volapuk’istów ogłoszony j bec tego, magistrat zwołał ankietę ze iW  v 
został konkurs międzynarodowy, na który prace eów, która orzekła jednogłośnie: a) Ae 
nadsyłać należy do 1 października r. b. Na- bór placu, w oo-rodżie za b u d y n k i e m  P*
grody udzielane będą w tormie medali i dyplo
mów uznania.

złr. 5 cnt.  ̂ _ tek o godzinie 7 wieczór. Lista otwarta. Bilety
w starostwie liskiem: datki mieszkańców wydawane będą we czwartek do godziny 4 po 

powiatu w ogólnych kwotach 72 złr. 76 cnt. południu.
54 zł. i 53 zł. 85 ct.

w starostwie mieleckiem: J. Kierwiński, 
H. Kroo i M. Artwiński po 5 zł-, R- Rydel 
100 klg. jęczmienia wartości 4 złr. 40 ct., S. 
Nowak ze składki w Radomyślu 2̂2 zł. 50 ct., 
parafianie w Padwi narodowej 13 zł., parafia
nie w Mielcu 54 zł. 40 c t .;

w starostwie mościskiem: gmina Trzcie-
niec 3 zł. 40 ct., Lacka Wola 3 zł. 20ct., Ru
dniki 4 zł., Hodynie 3 zł. 45 ct., Rus tweczka
1 zł. 10 ct., Myślatycz 1 zł. 20 ct., Kryso- 
wice 2 zł. 62 ct., Wojkowice 2 zł,, Moczera- 
dy 2 zł., Zawada 3 zł. 20 c t . ;

w starostwie myślenickiem: J. Zubrzycki 
10 zł., gmina Jawornik 4 zł., parafianie w Ja
worniku 4 zł. 10 ct .;

w starostwie robatyńskiem: gmina Bień 
kowce 3 zł., Jabłonów 2 zł. 2 ct., Kleszczowna 
3 zł., Podgrodzie 7 zł. 21 ct., Załanów 6 zł.
2 ct.. obszar dworski w Koniuszkach 2 zł., w 
Bołszowoach 63 zł. 10 ot.:

w starostwie ropczyckiem: gmina Wie
lopole 6 zł. 10 ct., L. Doliński 7 zł., ks. J 
Perges 50 ct .;

w starostwie rzeszowskiem: parafianie w 
Gzudczu 41 z ł , w Przybyszówce 21 zł. 40 ct., 
w Staromieściu 14 zł., w Gwoźnicy 6 zł., w 
Hyżnem 20 zł. 41 ct., w Jawornika 11 zł, 
w Niebylcu 6 zł. 60 ct., w Woli zapałowskiej 
2 zł., w Zgłobniu 16 zł., gm. Wolicze 2 zł. 
52 ct., Bzianka 2 zł. 44 ct., Dąbrówka 4 zł 
10 cnt. (C. d. n.)

(m) Z Z iem i św iętej. Z listu prywat
nego, pisanego z Jerozolimy d. 24 marca r. b 
przez jednego z kapłanów polskich, do przyja
ciela we Lwowie, dowiadujemy się, że 0. Nor
bert Golichowski z Zakonu 00. Bernardynów, 
który w ostatnich dniach grudnia r. z. opuścił 
Lwów, po 5-tygodniowym pobycie u Grobu Zba
wiciela, za inicyatywą Ojca Kustosza, wybrany 
został przez Konsultorów, jednogłośnie „dyskre- 
tem“ . W tym charakterze stał się on nieodłą
cznym towarzyszem 0. Kustosza, i przeniósł się 
na mieszkanie do klasztoru św. Salvatora. Ży
czeniem 0. Kustosza jest także, ażeby 0. Nor
bert wykładał zakonnikom prawo kanoniczne. W' 
tej mierze mają nadejść dyplomy nominacyjne z 
Rzymu. Kleryków jest tam około 20. Z innych 
szczegółów dowiadujemy się, że około 24 marca 
panowały w Jerozolimie niezwykłe upały, docho
dzące na słońcu do 40g R. Brak deszczu od
działywa tam fatalnie na urodzaj. W Jerozolimie 
panował przed świętami wielkanocnemi ruch 
wielki. Ze wszystkich stron świata przybyli tam 
pielgrzymi. Z Polaków bawi w Jerozolimie ks. 
dr. Julian Bukowski z Krakowa1 ks. Władysław 
Zaleski, żmudzin, pracujący w kongregacyi dla 
obrządków wschodnich w Rzymie; pani Helena 
Wołodkowicz z córką i kilka osób z Królestwa 
polskiego. W wielki piątek, w świątyni Grobu j

- Zarząd Muzeum narodowego w
Krakowie uprasza szan. panów rzeźbiarzy, któ 
ryck projekta na pomnik Mickiewicza od czasu 
ostatniego konkursu dotąd pozostają w sali Lan- 
gerówce, aby takowe najdalej de dnia 1 maja 
b. r. zechcieli odebrać. Po upłynionym termi
nie Zarząd muzeum nie bierze odpowiedzialno
ści za całość projektów. Projekta nagrodzone 
trzema nagrodami pozostają własnością komite
tu pomnika.

=» Wyrodna matka. Doniesiono tu
tejszej policyi przed miesiącem, żo służąca Wi- 
ktorya Dłużna pozbyła się w tajemniczy spo
sób swych dwojga małych dzieci. Badana pod 
tym zarzutem, Dłużna wykazała się, że młod
sze swe dziecię ulokowała u znajowej w Prze- 
gnajowie, zaś względem swego starszego dzie
cka 4-letniej Julii podała, że pozostawiła ją u 
Julii Iwanickiej w Tarnopoiu. W toku docbo 
dzeń okazało się, że Dłużna odjeżdżając w lipcu 
z. r. z Tarnopola do Lwowa, zabrała od Iwa
nickiej swe dziecię. Okoliczność ta była po
wodem że Wiktoryę Dłużną wczoraj przya- 
resztowane, poczem zeznała ona ostatecznie, że 
nie mając środków do utrzymania swego dzie
cka, porzuciła je w miesiącu lipcu lub sierpniu 
z. r, w drodze z Jezierny, przed samym Zbo- 
rowem, tuż przy gościńcu, posadziwszy w kar- 
toflinach i pozostawiwszy przy niem zawiniątko 
z dziecinną odzieżą, oraz karteczką, że dziecię 
to jest już ochrzczone i nazywa się Julcia. 
Aresztowaną oddano do c, k. sądu krajowego 
karnego.

=  Podejrzana własność. Policya za- 
kwesiyoncwała u sługi Maryi C. złoty płaski 
pierścionek z dwoma brylancikami, tudzież czte
ry złote guziczki do koszuli.

Wypadek na kolei. Wczoraj rano 
robotnik kolejowy Franciszek Wojtaszek, na tu 
tejszym dworcu za Gródecką rogatką, został 
przy zsuwaniu wagonów przez lokomotywę 
przejechany. Po oględzinach zwłok przez leka
rza kolejowego, przewieziono je do kostnicy głó
wnego szpitala i .zarządzono śledztwo sądowe.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

2 w południe, dnia 11 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien
nym i niepewnym kierunku, średnia temperatu
ra doby około 4°0., powietrze wilgotne i nie
spokojne, deszcz nastąpi w nocy a najpóźniej 
jutro.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-f-4 ’5 l'C., najniższa temperatura była dziś nad 
ranem i wynosiła -j-l-0°C, najwyższa była 
+9-0°C

Opadu nie było.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- j

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Brzozów, 9 kwietnia.
Dzięki zapobiegliwości i staraniom tutej

szego e. k. starosty, hr. Dzieduszyckiego, od
był się u nas d. 8 bm. koncert, z nadzwyczaj 
obfitym programem, z którego dochód przezna
czony został na wsparcie powodzian.

Koncert, na którego wykonanie złożyły się 
najlepsze siły amatorskie, przy łaskawym u- 
dziale panny Toli Majeranowskiej, uczennicy 
konserwatoryum wiedeńskiego, przeszedł wszel
kie oczekiwania.

Nie będę rozpisywał się o wykonaniu po
jedynczych ustępów, muszę jednak wspomnieć, 
że śpiew panny Majeranowskiej i gra na skrzyp
cach amatora p. M., rozentuzyazmowały licznie 
zebraną i z dalszych stron przybyłą publiczność.

Deklamacya panny L. „Do Wisły1', wy
głoszona z niezwykłą werwą i przejęciem się 
wzruszyła słuchaczy.

Dochód z koncertu wynosi przeszło 150 
zł.; podziękowanie w pierwszym rzędzie należy 
się szan. inieyatorowi, w drugiej zaś łaskawym 
pp. amatorkom i amatorom, którzy nie szczę
dzili trudu i przybyć z dalszych nawet okolic

Jialnym św. Anny pod budowę dworc , ^  
gazynów i t. d. jest pod każdym wzg y ^  
n i e o d p o w i e d n i ,  głównie zas stoj. ^ 
przeszkodzie względy sanitarne. W sza  ̂
najbliższem sąsiedztwie tych zab? szar? 
stałby kościoł, szkoła ś w . Anny, ®1 ,al0j 
artylerzyskie, sąd powiatowy z ares ^  
i t  d Co więcej: Liczyć się 
względami na kościoł, do ktorego n“ ,-gjaj 
do niedawna tylko 3000 parafian, 
zaś należy, ich około 15.000. Ankieta ^  
kła tedy, że pod żadnym w a ru n k ie m  . j 
można się zgodzić na "to, ażeby " a, Ł eb 
tramwajowe stanęły na gruntach, nale . 
do kościoła parafialnego św. Anny- 
sadzie orzekła ankieta, że budow aparo ^ 0. 
tramwaju od stacyi Lwów-Kleparów, J  ^  
runku centrum miasta, jest bardzo P°ziL cj
w interesie łatwej i taniej komunikaty1' 
Orzekła dalej, że ulica i droga Jan° wwska mu"
da.ją się pod budowę takiego śr°dk.a

na zaproszenie nie omieszkali. M .

nikacyjnego, ale tylko pod pewnemi Q.
kami, które ściśle muszą być zbadan® ^  
kreślone. Sprawa ta przeszła nastęPnl 
właściwej sekeyi, która w z u p e ł n o ś c i  P 
chyliła się do opinii ankiety. 
nadeszło pismo Namiestnictwa, zawitm ^  
jące, że d. 12 kwietnia r. b. zbierze -s,ę ^  
misya w celu zbadania całej sprawy.^
miejscu, i wzywające Reprezentacyę 
do wysłania swoich delegatów do tej ^ oraj

(J ) Roneert. Nazwisko pani Amelii 
Friedrich-Materny należy w niemieckim świecie 
artystycznym do najgłośniejszych. Śpiewaczka 
ta zasłynęła głównie tem, że ją z pośród 
wszystkich niemieckich śpiewaczek Ryszard 
Wagner wybrał na przedstawicielkę roli Brun
hildy w Nibelungach i Kundry w Parsifalu, 
a wybrał dlatego, że oprócz kolosalnego głosu, 
posiadała niezwykłą inteligencyę, rzadkie u śpie
waczek wykształcenie muzykalne, doskonałą 
dykcyę i dużo dramatycznego w śpiewie wyra
zu. Głos, dzisiaj zmalał — z biegiem lat ni 
komu go nie przybywa — inteligencya i wy
kształcenie muzykalne, to zalety wielkie i po
magające śpiewakowi znakomicie do dobrego 
prędkiego wyuczenia się partyi, ale nie mające 
nic wspólnego z tak zwaną me t o d ą  śpiewu 
Piękna dykeya i odpowiedni wyraz dramatycz 
ny stanowią połowę powodzenia . . . .  na sce
nie. Na koncercie wymaga się prócz tego je
szcze czegoś więcej, a tem jest właśnie finezya 
w traktowaniu szczegółów. Tej finezyi brak pa 
ni Maternie, to też i śpiew jej na poniedział
kowym koncercie sprawił na nas wrażenie .ja- 
kiejś wielkiej, olbrzymiemi rysami malowanej 
dekoracyi. którą zamiast w odpowiedniej odle 
głości, z bliska oglądać nam kazano. Niektórzy 
twierdzą, że d r a m a t y c z n a  śpiewaczka nie 
może bawić się w drobiazgi, szczególiki etc., gdyż 
już sama natura głosu na to nie pozwala. Ra
dzimy tym wszystkim posłuchać śpiewu pani 
Durand lub Lukki, a sądzimy, iż zdanie 
zmienią.

Chrystusa, po południu, w obecności Patryarchy i no zredukowany na poziom morza 758 mm.
—  W y b ó r  uzupełniający jednego 

członka Rady powiatowej w Cieszanowie, z gru- 
[ py gmin wiejskich rozpisany został na dzień

Radii miasta Lw owa.
ks. Wincentego Bracco, wygłoszono 7 kazań, a 
mianowicie po włoska kazał ks Kustosz; po j 
grecku 0. Juliusz; po polsku 0. Norbert Goli
chowski ze Lwowa; po Aancusku O. Hieronim, ^  W y b ó r ' ^ ^ * ^ ^ " 'w m^-
francuz; po niemiecku 0. Gottfnec Se llling, ście pOWjatowem 0 goc[zjnie i w lokalnościach, 

isku 0 . ADolmary Alleppo, a po biszpan- __po arabsku 0. Apolinary Alleppo, a po biszp 
sku 0. Michał, biszpan. Na resurekcyę, w sobotę 
celebrował sam Patryarcha, ks. W. Bracco. D. 
19 z. m. odprawił prymicyę ks. Efrem z Da
maszku Ojciec jego i matka są schizmatykami 
w Damaszku, syn zaś przeszedł na katolicyzm, 
wstąpił do Zakonu św. Franciszka i wyświęcił 
się na kapłana. D. 18 z. m. 0. Norbert ze 
Lwowa służył ma za archidyakona, a ks. Ju- 
kundyn Bielak za subdyakona. Z Jerozolimy wy
jechał do Kanady 0. Fryderyk z braciszkiem, 
ażeby założyć tam klasztor św. Franciszka. Sta
ło się to wskutek starań biskupa z Kanady u 
Jenerała Zakonu, który delegował ks. Fry
deryka.

— Z gal. T ow arzystw a  m u zy czn e 
go. Dyrekcya zaprasza pp. członków chóru 
damskiego i męskiego na próbę mięszaną, któ
ra się w piątek, 13 b. m., o godzinie 7 wie
czór w sali towarzystwa odbędzie.

~  *  K oła  literack iego . Wydział Koła na wczoraiszem Dosiprl^,,;, .yuziai jyo
łę następującej treśc i: L i t e r a t k f T S y ^ k ! ^ " '  
pisem ne polecenie dwu ^  / s i k i ,

zebra-
pisemne polecenie dwu członków S i !  ’ “ a 
uzyskać stałe zaproszenie na publiczne m°Są 
nia, w których kobiety biorą udział.

— Z R esursy u rzęd n icze j, w  n;e_ - 
dzielę, dnia 15 b. m., odbędzie się w lokalno' I 6.j^ y ^ k ich  miejscowościach kuli ziemskiej,

- I w których istnieją stowarzyszenia volapiik’istów.

wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Naruszenie porządku publicz
nego. Donoszą nam z I-Iorodenki: Dnia 7 b. m. 
auskultant tutejszego sądu powiatowego w asy- 
steneyi żandarma przeprowadzał tu komisyę są
dową, podczas której starozakonni wywołali 
zbiegowisko, rzucali na członków komisyi ka
mieniami i hałasowali w taki sposób, że urzę 
dowanie było niemożliwe. Na wezwanie wymię 
nionego funkeyonaryusza sądowego przybył na 
miejsce komendant posterunku ż indarmskiego 
wraz z dwoma żandarmami i zdołał przywró
cić spokój i porządek po przyaresztowaniu Szlo- 
my Danknera i Markusa Schwarzfelda, jako 
przywódców zbiegowiska. Dochodzenie karno- 
sądowe jest w toku.

—  Morderstwo. Skutkiem niezgody ro
dzinnej zamordował Jak. Niedużak szwagra swe
go. Stefana Wołka, cięeiem siekiery. Stało się 
to na polach wsi Lubyczy kameralnej, powiatu 
rawskiego. Winny został uwięziony.

M ięd zyu arodow y egzam in  yn- 
lapiikHi odbędzie się, podobnie jak w roku 
przeszłym, 15 b. m. w Paryżu i jednocześnie

(Posiedzenie z dnia 10 kwietnia.
(L) Najważniejszym przedmiotem obrad 

wczorajszego posiedzenia była sprawa pro
jektowanej przez kolej Lwowsko-Bełzecką 
budowy parowego tramwaju w obrębie m. 
Lwowa. Zarząd rzeczonej kolei, spoczywają
cy w rękach kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
przedłożył magistratowi projekt budowy pa
rowego tramwaju, który wychodziłby ze sta
cyi Lwów-Kleparów, przerzynał dość znacz
ną przestrzeń gruntów prywatnych za ro
gatką Janowską, następnie zaś wchodził na 
ulicę Janowską i kończył się koło kościoła 
św. Anny. Z gruntów prywatnych zająłby 
projektowany tramwaj 800 metrów kwadra
towych, z ulicy Janowskiej: 1743 m. kw. 
Dworzec, magazyny, peron, budynki na prze
chowanie lokomotyw i t. d. miałyby, według 
projektu, stanąć w ogrodzie należącym obec
nie do zabudowań parafialnych kościoła św. 
Anny, i zajęłyby około 500 metr. kward. 
przestrzeni Z ulicy zaś Janowskiej zająłby 
tramwaj około 7000 m. kw. przestrzeni. 
Projekt, przedłożony przez kolej Lwowsko- 
Cz6rniowiecką, nie zawiera zgoła żadnych 
bliższych szczegółów, to też p. Hochberger, 
dyrektor m. urzędu budowniczego, któremu 
projekt ten został powierzony do zaopinio
wania, wykazał szczegółowo, w jakich kie
runkach projekt ten musi być uzupełniony, 
nim Reprezentacya miejska będzie mogła 
przystąpić do jakichkolwiek rokowań. W o-

syi. W  obec tego faktu uchwaliła wCS {lć 
Rada, zgodnie z wnioskami sekcyi, 
do komisyi pp. dr. Roszkowskiego, dr. ocw 
i Gołębia, a ze strony magistratu pp-ff j,. 
szego racicę Łyszkowskiego, dyrektora U 
bergera i Cetwińskiego i dać imnastęPuJ'- 
dyrektywę: . yć,

1) Delegaci miejscy mają °świaL aur 
że gmina w zasadzie uz"naje budowę 
waju parowego za rzecz wielce P 
w interesie łatwej i taniej komu11 ^ j -  
z głównym szlakiem kolejowym ; 2) 
na miasta Lwowa jest gotową ponieŜ  
wet ofiary, ażeby taki tramwaj mógł p1 J 
do skutku; 3) ażeby jednak sprawa r , j0- 
gła przyjść do skutku, muszą być wyjaS 
ne rozmaite techniczne wątpliwości; ^ . 
legaci mają oświadczyć, że miasto P° ^  
dnym warunkiem nie zgodzi się na Pu 
dworca, magazynów i t. p. w ,°Z T0df l v e b  
leżącym obecnie do zabudowań parafia*0^  
św. Anny. (W obec tej uchwały nasuwa 
uwaga, że odpowiedniem miejscem PP^jo- 
dowę dworca i innych budynków *  p/8<? 
wych, byłby może bardzo obszerny 
z sąsiednim ', równie wielkim ogrodem, P „ 
gmachem szkoły św. Anny ; jest to obs 
znaczny, na którym stoją małe dom ki, 
lace się i szpecące tę część miasta; Pr&"' 
sprawozd.) . ^

Z innych uchwał, wczoraj powzi^J ’ 
przytaczamy następujące:- - - - -  klasy11*Do komisyi nadzorczej przy ą— . , - e. 
cyi i rewizji koni wybrano pp. 
go i Krasuekiego. Lecznicy lwowskiej uC 
łono wypłaci^ 300 zł. tytułem p ra-
subwencyi; Towarzystwu „Przymierz® je 
ci" przyznano stałą subwencję w k'
100 zł. roczn ie; wydzierżawiono Pra^ p  zł,;
pinacyi w Biłohorszezy na 3 latap®0"' ^
n ph ran 1 nn rv 7.niiićć rllouchwalono znieść szpital dla cholery® 
urządzony przy ulicy Bem a;
lickiej przy ulicy św. Stanisława w y ^ y ^ y  
wano 100 zł., a takiejże szkole Prz^. nffjc-h 
Sobieskiego 50 zł. na odzież dla jono 
uczniów. Pana L. Bratkowskiego z^° eir 
w drodze łaski od złożenia kary 
cyonalnej za wadliwości w oświetle11111 
towein.

GOSPODARSTWO I HANDEL
f 0.

W yk az lis tó w  zastaw nych  gâ j oSo- 
warzystwa kredytowego ziemskiego^ ^.ych 
wanych na dniu 7 kwietnia 18S8: 4 /* ^  qqO 
rrzy trzeciem losowaniu w sumie ~ jeru 
zł w. a., 4°,„wych 56 letnich przy r 
losowaniu w sumie 800 zł. w. a.

Listy zastawne 4 ‘/s% '
Ser. I. Nr. 624.
Ser. II. Nr. 505.
Ser. III. Nr 1 7 2 ,8 1 1 ,9 3 9 ,1 ^ °- 

2162, 4 551, 4789.
Ser. IV. Nr. 1025, 16-59. l9s5,
aer. V. Nr. 602, 1302, 1877,

1955, 2846, 4900, 5278, 5401, o4JW- 
Listy zastawne 4°/„ 56-Ictm 

Ser. IV. Nr. 54.
Ser. V. Nr. 35. 175, 276.
Dyrekcya galicyjskiego To ć jejsZef  

jredytowego ziemskiego wzywa i rtrT,v(;b)zastaWKl.

aby się po wypłatę kapitału, ,o^ ^ ^ 0ż T°j
S0g°posiadaczy powyższych listów

”  łu ’ ° tec czerwca 1888 począwszy, do kasy
warzystwa we Lwowie zgłosiło u z o
mocentowanie tych listów^ zasta ^up0Uy ?
znaczonym dniem ustaje, i gdy1W  (jpier*111
dalszy czas wypłacone były, PrzJ
kapitału potrącone zostaną.



Na rachunek Towarzystwa kredytowe
go, wypłacać także będą powyższe listy za
stawne —  następujące domy handlowe : w 
Warszawie: Leopold Kronenberg; w *tya- 
ko w ie: Blau i Epstein; w Poznaniu: Panic 
rolniczo - przemysłowy Kwilecki, Potocki i 
Spł., i Mamroth i S p ł.; w "Wiedniu: Bank 
dla krajów koronnych i Niższo-austr. o* 
warzystwo eskontowe; w Berlinie: Ban 
niemiecki i Bank drezdeński; w Frankfur
cie nad Menem : Bank Erlangera i Syn w , 
w Rzeszowie: Matzner i Holzer.

W e Lwowie, 7 kwietnia 15:88.

?brony 
? la 1888

" Wysokie c. k. M inisterstw o dla
krajowej rozporządzeniem z dnia 7 kwie-

do
Wnoszenia

1. 5858/1199 V p r z e d ł u ż y ł o  tarnin 
— ma ofert na dostawę Prz m i,ra. 

yoiundurowania i uzbrojenia c. k. obro y 
oznaczony pierwotnie na ^6 

1888, obecnie do 80 kwietnia 1888.
Lwów dnia 10 kwietnia 1888.
Prezydent: Sekretarz.

Simon m p BodynsU  m. P-
1 cen. radca.

1888 V*

pszenica 5-95 to 6 80, ^  
do 4-65, jęczmień browarny

ka — 
koniczyna 
^Wedzka

, 25, rzepak 9"50 do 10‘— , lnian- 
oniczyna czerwona 25"— do 40"— , 

Wała 40-— do 48'— , koniczyna 
T _ do — .

— do^iwr^?^’  pszenica 5 ’90 do 6'60, żyto 
°Mes 4-i a jęczmień browarny 4 ‘— do 5’— , 

df ; groch 4 '— do 9'— .
*a — _

^edzka

wy-

żyto 4..  ^ i o c z y s k a ,  pszenica 5'60 do 6"50
3-7* j  ^ 5 ,  jęczmień 3"80 do 4*20. o- 

£‘50 do u. ° groch 5*—  do 9"— , wyka
ka —. rzepak n. 9 '—  do 9*75, lnian-
do 35.  do ■—‘— , koniczyna czerwona 20’—
WcZVn ’ koniczyna biała 20‘— do 34-— , ko- 

^wedzka do —
4-30 wec, pszenica 6'— do 6*75, żyto
®'5Ó d ^ 9 ’ jęczmień 4-20 do 5'25, owies 
d° 4-oa d‘90i groch P80 do 8‘50, wyka 4T0 
do ’ rzepak 9-—  do 10"— , lnianka •—
kottWoT’ koniczyna czerwona 20"— do 36*— ,R7t*»- _ J  Bel hijlłft QQ- t. n .

do 4 ‘50, rzepak 9*— do 1 0 — , lman 
koniczyna czerwona 22'— do 38 — , 
biała 14-—  do 36 '— koniczyna 

do — •—

8*Wed,[zka
biała 33-—

do
do 46'— , koniczyna

ęSzjstko za 100 kilo netto bez worka. 
aalnie za*5g\ \ °d 15'— do 55-— zł. nomi- 

Okowu ’ ôco Bwów, bez odbiorcy. 
1()co Lwów 'y1, g°towa za 10'000 litrów pro, 

W ^ '5 0  do 25—  zł.Us!Posobjebie spokojne, wyczekujące

Przedruk wzbroniony.

. ^ a t h a  p o c z t a

n a h Pr7v feciwczoraj szem posłuchaniu Na j j .
’ ^yrekto °Wa  ̂ °Pr° cz ks. Adama Sapie- 

âdcę (j ra kancelaryi Izby deputowanych 
. Na i d U n r' B l u m e n s t o k a .
?*ł prZeg ‘ b e s a r z e w i c z  R u d o l f  zwie- 

aszowTQWCzoraj szczegółowo Wystawę ju - 
. . .  N a jl SZAtuk Pięknych.
1 rl  Wyjp 1 ^yksiażę K a r o l  L u d w i k ,  

HisziL wczoraj z małym orszakiem 
Zahawi w Madrycie dni kilka 

z° sLła 0gj. r°i°wej - regentki. Cała podróż 
tczoną na cztery tygodnie.

, W  dalszym ciągu wczovajszeg  . rWSZlą
ńzema I z b y  d e p u t o w a n y ^ 11 Atyorajs/.a
®zęsc posiedzenia naszkicow ‘  :oWej, 0(L  
depesza) p. Minister obrony kr 1 u&ctie’go
powiadając na interpelacyę PJP* yyarucba 
1 Heilsberga , w sprawie aosta J  . z p0-
' l  B oW i, ośW mdAjł, t »  i w’ " S !do »4 - 
śród wojskowych. zostali pociąg js os r̂o 
Powiedzialności i przez sad w 3 . ^  je_ukarani, i e wreszcie dalsze śledztw 3 
szcze w toku. , t„ m;„nia ży*

_ Co do bezpośredniego dos ‘ . )eaVj  p. 
wności przez producentów, os JaeŁył,
^Imister, iż już w roku przeszły&& cmł-A— *gotów0» « w  jest osobiście ułatwię o Ło 
wszelkich pożądanych infortnacyj. „^gtza

Izba odesłała rezolucyę dep- n:osku
0 wezwanie Rządu do przędło’żema 
w sprawie rewizyi ustawy konkurs komi syi prawnicz^

ej.

Presse dowiaduje s ię , iż r o z p r ^ ® ^  
h a d  b u d ż e t e m  będą mogły rozpocząć h J  
dopiero w sobotę d. 14 b. m., ewentua1in 

poniedziałek 16 b. m. Ponieważ jest 
^ iar zwołania wspólnych D elegaeyj,bezp  
Jednio po Zielonych Świątkach, tedy ó 1

, Izby deputowanych musi być zamkniętą naj
później w piątek przed Zielonemi Świątka
mi, t. j., 18 maja.

Pozostaje przeto obecnej sesyi do dy- 
spozycyi tylko 30 posiedzeń.

W iener ztg. ogłasza rozporządzenie 
pp. Ministrów spraw wewnętrznych , spra
wiedliwości i handlu, wydane pod dn. 3go 
b. ra. w porozumieniu z Ministrami wyznań 
i oświaty, skarbu, rolnictwa, oraz ze wspól
nym Ministrem wojny, co do zgłaszania 
przedsiębiorstw, celem przeprowadzenia u- 
stawy z dn. 28 grudnia 1887, o zabezpie
czeniu robotników na różnego rodzaju wy
padki.

N. fr. Presse donosi, że pan Minister 
oświecenia kazał opracować n o w y  w y k a z  
k s i ą ż e k  s z k o l n y c h ,  jakie inogą być 
używane w austryackich szkołach gimna- 
zyalnych i realnych. Do wykazu tego nie 
wciągnięto książek przestarzałych, mało 
używanych, zbyt obszernych, źle tłoczonych 
i niestosunkowo drogich , jakie znajdowały 
się w wykazie z 28 marca 1884. Nakład
com wykreślonych z wykazu książek przy
sługuje prawo proszenia o wznowienie apro 
baty przez Ministerstwo oświecenia. Ponie
waż w wykazie podane są tylko wydania 
najnowsze książek, przeto pozostawia się 
uznaniu zarządów odnośnych zakładów ozna
czenie, które z wydań starszych tychże 
książek używane jeszcze być mogą przez 
uczniów.

Z B e r l i n a  donoszą, iż cesarz F r y 
d e r y k  pozostanie w każdym razie do koń
ca maja w pobliżu Berlina.

Wszystkie dzienniki berlińskie zajmu
ją się dzisiaj podróżą cesarzowej Wiktoryi 
do Poznania, przyezem prawie ogólnie za
patrują się na tę podróż jako na akt mający 
pewne polityczne znaczenie.

Zbierającemu się dzisiaj sejmowi pru
skiemu ma być przedłożonym, oprócz pro
jektu ustawy o przyniesieniu państwowej po
mocy mieszkańcom dotkniętym ostatniemi 
powodziami, także projekt ustawy o przy
wróceniu napowrót zakonom duchownym 
praw korporacyjnych.

Polit. Gorr. donosi, że osobisty wy
słannik cara, br. I z  w o l s k i ,  przedłuży 
swój pobyt w Rzymie celem prowadzenia 
dalszych rokowań z Watykanem, w którego 
imieniu działa sekretarz kongregacyi dla 
nadzwyczajnych spraw K ościoła , msgr. 
Aliardi.

Doniesienia o złym s t a n i e  z d r o 
w i a  P a p i e ż a  są całkiem bezpodstawne. 
Papież jest zdrów i spełnia obowiązki swe
go stanowiska jak najregularniej.

P r z y j ę c i e  a u s t r y a c k i c h  p i e l 
g r z y m ó w  przez Papieża odbędzie się 
dzisiaj.

Presse donosi z Londynu, że co do 
stanowiska R o s s y i  w o b e c  k w e s t y i  
b u ł g a r s k i e j  panuje w politycznych sfe
rach angielskich przekonanie, że Rossya ma 
zamiar zobowiązać się nie używać żadnego 
przymu>u względem Bułgaryi, a więc nie 
obwiniać żadnego stronnictwa bułgarskiego 
za tok rzeczy w księstwie i nie wysyłać 
oficerów rossyjskich do Bułgaryi, ani też nie 
mianować tam ministrem wojny swego ge 
nerała. Rossya chce pozostawić Bułgarom 
swobodę w wyborze księcia, _pod warunkiem 
wszakże, iż nie będzie katolikiem. Celem 
rządu rossyjskiego jest tylko osiągnięcie 
moralnej satysfakcji dla cara, i w tym celu 
ma być postawiona propozycya złożenia ca
rowi wizyty przez deputacyę bułgarską. 
Rząd rossyjski jost gotów rozpocząć w tej 
mierze układy z jakąkolwiek partyą w Buł
garyi, a nawet wprost ze Stambułowem. Je
żeli te propozycye nie zostaną przyjęte, bę
dzie Rossya oczekiwać dalszego toku wy
padków ze spokojem.

We Francyi rozpoczęła się w ponie
działek sesya rad generalnych. W  radach 
tych zasiada 239 deputowanych Izby, 147 
republikanów i 92 monarchistów, oraz 129 
senatorów, a w tej liczbie 107 za stron
nictwa republikańskiego. Dwóch członków 
gabinetu, p. Goblet i Legrand są oraz człon
kami rad generalnych, a także poseł fran
cuski w Londynie p. Waddington.

Powodzenie agitacyi boulangerowskiej 
jest niesłychane. Eks-generał otrzymał licz
ne głosy nawet w tych okręgach wybor
czych, w których wcale nie kandydował. — 
Wybrani świeżo w departamentach Aisne i 
Aude deputowani przyrzekli iść także ręka 
w rękę z Boulangorem. —  Maiin  ogłosił 
wymianę depesz pomiędzy hrabią Dillon a 
Boulangerem, która dowodzi, że Boulanger 
tylko dla utrzymywania pozoru wypierał się 
wspólnictwa z agitaeyą bonapartystów.

National oblicza, że walka wyborcza 
na rzecz Boulangera kosztowała dotychczas

2,200.000 franków i zapytuje, zkąd kandy
dat bierze takie sumy.

W  poniedziałek powtórzyły się w Pa
ryżu demonstracye, przychylne Boulangero- 
wi. Tylko przed gmachem giełdy wołała pu
bliczność : A  las Boulanger!

Dzienniki zagraniczne, które bacznie 
śledzą rozwój stanu anarchii we Francyi, 
wypowiadają zapatrywanie, że powodzenia 
wyborcze Boulangera mogą się stać wkrót
ce klęską dla republiki i że z Paryża usły
szymy prawdopodobnie niebawem echa wal
ki ulicznej.

Według depeszy z B r u k s e l i i ,  ksią
żę Wiktor Napoleon przyjmował w niedzie
lę prezesów wszystkich bonapartystowskich 
komitetów wyborczych z departamentu Se
kwany. Przybyli oni do stolicy Belgii umyśl
nie po to, ażeby księciu wręczyć adres, 
wyrażający wierność i hołd. Książę oświad
czył, że nadszedł czas stanowczej akcyi, 
ponieważ obecna Izba deputowanych zbliża 
się do rozprzężenia. W  końcu zapowiedział 
że sam obejmuje kierownictwo wszystkich 
komitetów wyborczych.

W ł o s k i  m i n i s t e r  w o j n y  otrzy
mał z Massawy od generała San Marzano 
telegram, potwierdzający doniesienia o nie
łasce negusa dla Ras A lu li, na którego 
miejsce zamianowany zostanie prawdopodob
nie Ras Agos. Negus znajdował się w dniu 
7 b. m. w Aznetus, a Ras Alula przybył ze 
swoja siła zbrojną do Debesan, gdzie się 
znajdować maja znaczne zapasy broni. O 
kierunku, w którym korpus negusa udaje 
się nie wiadomo nic dokładnego, domyśla
ją się tylko, że powraca do Aduy, a według 
innej wersyi zamierzone jest wtargnięcie na 
terytoryum Bogos. Mieszkance Tigru i Am- 
hary którzy w skutek proklamacji negusa 
przyłączyli się do wojsk abisyńskich, powró
cili wszyscy do swoich ognisk.

Dzienniki włoskie donoszą, ze wMassa- 
wie i okolicy nastąpiły tak wielkie upały, iż 
wojsko ulega im i bez wojny. Z Dogali 1 
Saati odwołane zostały wszystkie posterunki 
włoskie. Dzienniki opozycyjne wyzyskują tę 
smutna sytuacyę i twierdzą, że król Abisy
nii stanowczo nie wda się w żadne rokowa
nia owe.

Bournemoutli , l ig o  kwietnia. 
N a j j a ś  11. Pa n i ,  C e s a r z o w a  Au-  
s t r y i ,  przybyła tu wczoraj popołu
dniu z N a j d. A r c y k s i ę ż n i c z k ą 
W a l e r y  ą.

Wiedeń, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Inspekcyjna podróż Jogo Ces. Wys. 
Arcyksięcia Rudolfa rozpocznie się 
od Galicyi.

Wiedeń, 11 kwietnia. Najdost. 
Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  wyje
chał wczoraj wieczorem incognito, ja 
ko hrabia Rottenstein, przez Paryż 
do Hiszpanii.

Wiedeń, 11 kwietnia. (Tel. pryw ) 
Generalnymi mówcami w s p r a w i e  
b u d ż e t o w e j  będą : Herbst przeciw 
a ks. Czartoryski za budżetem.

Wiedeń, 11 kwietnia. {Tel. pryw ) 
Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol
skiego postanowiono wysłuchać zda
nia wybranego z łona Koła komitetu 
spirytusowego, o dotychczasowych r o 
kowaniach p. Grocholskiego z Rzą
dem. Komitet jutro zda o tern sprawę.

Bern, 11 kwietnia. Rada związ
kowa uchwaliła uczynić u sądu kar
nego w Bazylei wniosek o wytoczę • 
nie śledztwa karnego wydawcy zaka
zanej pieśni Vive la France i prosić 
o przekazanie sprawy przed związko
wy trybunał.

Berlin, 11 kwietnia. Pomimo, iż 
w ostatnich nocach c e s ar z F r y d e 
r y k  kaszlał nieco więcej, a w gardle 
okazało się znowu małe opuchnięcie, 
załatwiał monarcha regularnie wszy
stkie sprawy i odbywał przejażdżki. 
Ogólny stan wykazuje przybytek sił, 
apetyt jest dobry.

Cesarz przekazał centralnemu 
komitetowi w Berlinie z własnej 
szkatuły 50.000 marek na rzecz do
tkniętych powodzią mieszkańców we 
wszystkich częściach państwa.

Berlin, 11 kwietnia. (Tel. pryw) 
J Adres do księcia Bismarcka przygo
towują w Lipska i Berlinie. Kreuz- 
Zeitung  występuje przeciw projektowi 
takiego adresu, dowodząc, że jest on 
ubliżeniem dla korony.

Przesilenie kanclerskie dotych
czas nie rozstrzygnięte.

Berlin, 11 kwietnia. Cesarzowa 
Wiktorya miała wczoraj wieczór dwu
godzinną rozmowę z ks. Bismarckiem.

Według N at. Ztg ., stara się głów
nie w. książę badeński o definitywne 
usunięcie istniejących obecnie tru
dności.

B z y m , 11 kwietnia. Wczoraj 
przybyfi’0 tu 600 p i e l g r z y m ó w  
galicyjskich. Ks. arcybiskup Moraw
ski i ks. biskup przemyski Solecki 
przybyli już przed tern.

Rzym, 11 kwietnia. Na wczo
rajszem posiedzeniu Izby interpelowali 
Bonghi, z prawicy i Derenzis, z cen
trum , w sprawie polityki afrykań
skiej.

Orispi ośw iadczył, iż odpowie 
23go b. m.

Strasslblirg, 11 kwietnia. W czo
raj wieczór ogłoszono tu amnestyę 
cesarską z odnośnem rozporządze
niem ministerstwa. Reskrypt ten" jest 
całkiem podobny do analogicznego 
reskryptu, wydanego dla Prus, a prócz 
tego darowuje kary za przekroczenia 
przeciw obowiązującym dotąd fran
cuskim przepisom prasowym. Kary
godne czyny, popełnione przez podbu
rzające okrzyki i noszenie podburza,- 
jących oznak, objęte są także w re
skrypcie amestyjnym.

Paryż, 11 kwietnia. W skutek 
skargi lir. Dillona rząd zarządził zło 
żenie ankiety w sprawie ogłoszenia 
depesz, wymienionych między hr. Dil- 
lonem a gen. Boulangerem. Kilka 
dzienników zaprotestowało przeciw 
ogłoszeniu tych depesz. Minister Flou- 
rens w rozmowie prywatnej zaprze
czył pogłosce, jakoby on był sprawcą 
tej publikacyi.

Paryż, 11 kwietnia. Zgroma
dzenia wyborcze w Roubais i Avesnes 
miały przebieg bardzo burzliwy. Mów
cy z trudnością mogli się dać zrozu
mieć. Większość wyborców zdaje się 
być po stronie Boulangera.

Socyalistyczne zgromadzenie w 
Lille uchwaliło, po mowach dwóch 
paryskich radnych municypalnych, 
rezolucyę wzywającą robotników do 
głosowania na oportunistę Foucard’a.

Londyn, 11 kwietnia. Lord 
Salisbury miał mowę, w której, obok 
zaszczytnego podniesienia dotychcza
sowej działalności cesarza Frydery
ka III, zaznaczył, że wszyscy monar
chowie europejscy starają się naju
silniej o zapobieżenie wojnie, i że 
obecnie jest wTszelka podstawa do 
nadziei, iż starania te odniosą po
myślny skutek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń  , 10 kwietnia 1888 , godzina 5 

rn ao Akeve kredytowe 2 0̂ ’ 30, Anglo - austr. 
A l  S L m k  — Kolą) Karol, L u d . i t ,  
195*50, Południowa —  *— , renta papierowa 
78-50 galicyj. listy zastawne — *— , galic. obli- 
gacye * indemnizaeyjne — , gal. bank rusty
kalny — '— > Bosy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor 10 03 '— , rubel papierowy — .

W ie d e ń . 11 kwietnia 1888, godzina 10 
m. 30. Akeye kredytowe 270-50, anglo-austr. 
— •— , Unionbank 193*— , kolej Karola Lu
dwika 194-50 , Południowa 78-50, renta papie
rowa — 5 pr. gal. liip. listy zastawne 99-—  
gal. obi. indemn. do — *— , 4 ’*/, pr. li
sty zastawne banku krajowego 9 9 1 0 ,  pr
pożyczka krajowa z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10-03*50, rubel papierowy — ' —. Usposo
bienie silne.

1 Odpowiedzialny jSedaktor Adam Krsobswiockl.



8
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano poci'^ 

pospieszny, o godz. 9 minnt 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 i 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze j 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- j 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg j 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Z e  Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min 
36 wieczór pociąg pospieszny, 
min. 35 rano pociąg osobowy
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz, 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
ra. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca :
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- j 
ny, o g -dz. 12 min. 38 po południu po-J

ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
o g iL. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 1.1 minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pmiąg osobowy.

Do S ta n is ła w ow a : ze Lwowa o g.„9 min. 34 
rant poaąg pospieszny, o godz. 6 min, 
35 wieczór pociąg cs.bowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Grodz.

Grodz.

godz. 9 
o godz.

Ces. Joól. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

' W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteóski 
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siaty na..

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Gro,1- 6 min. 10 przed połnd. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połud.j pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połnd. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilu siaty o a, 
Stanisławowa, 

pfedz 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjotyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Godz. 8 min. 35 przed połnd., osobowy pociąg 
 z Husiatyna. _______

9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.
5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 

z Husiatyna,
Gulz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed p. ład. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa i Zwardonia.

Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed polud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

p u a .

p. Woj'

do

PRZYJECHALI DO LWOWA i
dnia 11 kwietnia 1881

Hotel G eorge’ * j
Pp. A. Russanowskr z Ukrainy, J. 1

Kieszkowski z Luby, G. Poppelbaum z
Wiednia, Z. Korotkiewicz z Krakowa, F.
Richter z Gródka. \

Hotel Francuski 
Pp. F. E. Granzner z Wiednia, M.

Rybczyński z Kołomyi, J. Białowąs z Czer 
niowiec, J. Heideureich z Weiskirchen, L. 
Salzer z Wiednia.

Hotel Warszawski.
Pp. K. Turzański z Rawy, J. Serków- 

ski z Kurowie, M. Kuszlik z Kołomyi, J 
Kawalec z Kołomyi, ks. B. Kopniuck z 
Ławocznego, ks. M. Trębicki z Pecze- 
niiyna. ,

i W  teatrze hr. Skarbka.
W środę dnia 11 kwietnia 1SŁS

j Eojpoesnio
i po raz pierwszy

T E O D O L I N D A
j komedja w 1 akcie J. B. Seh«w'twrł’--

O S O b
Karo u Henryk 
Zofla, jego żona 
Pani Gertruda, jej matka 
ochrauber
Justysia, Pokojówka pni
Skrobek p.
Rzecz dzieje się w stolicy w mieszkanki 

na za naszyli czasów.
Nastapi r r

l i z k a  i  f r y c e #
Operetka w 1 akcie Offenkacha

O S O B Y  
Lizka, handlarka miotełkami pni ZimW#r
Ft-yeek słuząoy p . Skaleki
Rzeer dzieji się w jednem z większyok 

niemieckich.

D)i»(

Zakończy ,

Dziesięć cór na w ydany
operetka w 1 akcie Franc. Suppea’*?0 1 rZ

L. Auczyc.
p.

łożył W,
Baron da Coq 
Danubia, Austryaezba 
Hidalga, Kastyljanka 
Britta, Angielka 
Hubiezka, .Czeszka 
Poinaria, Portugalia 
Almina, Tyrolka 
Preziosa, Aragmka 
Gilletta, Moksykanka 
Majaaka, Morawianka 
Limonia, Włoszka 
Sydonia, ich ochmistrzyni 
Agamemnon Parys, weteryn

Weig’■el

Urba"0
'Tromy'’pna

pni wski
P- 1

Rzecz dzieje się w pałacu barona p

godz. 7mej wieczoreD1'

teP

Początek

Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. a 
Kól. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galic. po 300 zł. w. a. g-l 
Banku red. gal. po 300 zł. w. a. --

Z .  List. za st. za 100 zł. «
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ n 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . w>|
Banku kraj. 4*/a pr. wa. los.511, 
Tow. kredyt, galie. 5 pr, w. a.

» » „ 4 pr. w. a. ^
„ ópr.ios. w 371. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. § 
4'Zjprc. „ „ 52 g

„ „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

8 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pro.) 2’ /» pr.w. a. wlikwidaoyi 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośoiańsk.(daw. 6pr.)3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4X/S pr. wa.
5 . Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor . ..........................
P ółim peria ł....................................
Rnbel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy , . .
100 marek nieisieekieh . . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

79 —

;0u — 
219 — 
384 - -  
316 —

96 15 97 40

99 — 
91 — 
9.9 50

93 -50

93 25

100 50 
n  h 

100 60 
95 — 

100 60 
90 — 
93 35 
88 —

54 —

- - 48 —

100 75 i 02 —

99 50 101 —

105 —
88 - 89 50------ 19 —
------ 35 50

5 89 5 99
5 92 6 02
9 93 10 08

10 35 10 45
1 40 1 50
1 u 3u i 06'/,

•«2 — 62 60

78.60 78.80 
78.65 78.85

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 9 kwietnia 1883.

I. D łu g  p a ń s t w a -  płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
luty-sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty cze ń -lip ie c ...........................................° 1 .~  o l—0
kwieoień-październik ...................

Losy z roku 1854 po 350 złr. m. k. 4 pr. 13;>.50 131.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132 50 133.—

j  1860 po 100 złr 5 pro. 138.25 138.75
„ 1864 po 100 złr. . .

„ „ 1864 po 50 złr. . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .

.Listy zastw. domen, państw, o o 130 
! złr.5 pre. • ■ • • • • • ■ '
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . -------
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 1L1.20 111.40

2 .  O b l i g a c j e  indem 5 pre

  * •
Bukowiny . . ■ ■ • • • •
Galicyi
Niższej A u stry i...............................
Siedmiogrodu . . . . . . . .

 ................................
3. A k c y e .

Bank Anelo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.75 104.25 
lnst kred dla handlu po 160 zł. . . 371.50 271.70 
Niższo austr. tow. eskomt po 500 zł. 5 0 5 .-  5 1 5 .-  
Gal. banku hip. po 200 zł. . .
Gal. bank d. ban. i prz. a 300 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemak. a 200 zł .
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

Banku lustro węgiersk. a 600 zł . . 863.— 865.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . --------- —
Aust. T o w .  żeglugi par. dun. po DO0zł.m. 3,13.- 3 6 5 .-  
Koi. Cesarzowej Liżbiety po 200 zł. m.
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1O00 zł. m. k. . 3473.— 3478 — 
Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 196.50 196.75 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 316.50 2 1 7 .-

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 219 90 230.20Ti-l,.- J L . l  ------- i,AA . _
płacą żądają 

219 90 220.20 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 78. 0 79.— 
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 162.35 162.75

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — .__
Powsz’ austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1. 1 2 7 .-  127.75

164.80 165.30
1 64 .80  1 6 5 .3 0  
1 5 9 .-  159.60

93.30 93.50

(za złr. m. k.)
. 109.50 —
- 101.25 112.50

101 — 102.—
109.50 —. -

• 104.— 104.70
- 104.50 105.10

» premiowe po 3 pre. 1 0 2 .-  102.50
(rai. aak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1 . pr.  . ____

» n r. ■< W 20 !. 7 pr. 88.'— 93 —
” JJ « ;  W 36 1. 51/, pr.

Gai. Iow. kred. w. a-, po 4 pre. . . 92.50 93 —
» "  •> .  po 5 pre. . i 99.75 100 ¥5
» n n » po 5 pre. w
37 lutach z w r o tn e ............. 99.75 100 27

Banku krajów. 4 ‘/« pr. wa. los w 51‘ /j 1, 91.; g 9 ł ’— 
O liig i komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. 1 emisyi . , . 99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl. 96. _  97 _
Banku austro-węgierek, po 5 pre. . ,    ' __
Węg. Tow. ziem. akc. po o pre. . j02 10 ; 50

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. . i o i ' _  101 : o

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 

97.—Kolei Albrechta a oOO zł o pr. w. a. 96.40 
Tow kol. żel. Preszćw-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  99.75 .—
w 0'ei północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100.40

9 P° 100 zł. w. a. . . 102.50 .03.23
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

p0 i 1/, pro.....................................  . 98.70 93.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97. -  —.— 

jjol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884
z r. 1868
z r. 1872 .

Węg- gal- kol. a 200 zł. 5 pr. w, a.

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a
Clarego po 40 zł. ni k......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. fi
Kcrfa^icba po 10 z«. m. k. -

73.90
87.70

80.40
88.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a- 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. - 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. »• 
Pałfiego po 40 zł. m. k. . . . • ■ 
Gzerwon. krzyża aast Tow. po 10 zł.

,  wegiersk. , po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . - ;
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł wa.( 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . ■
- „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . .
Windisebgratza po 30 zł. m. k. . .

7 . W e k s l*  (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . -
Berlin za 100 murk w. p. r,  . -
Frankfurt za 100 tnark w. p. n. . . '  
Hamburg za 100 mirk w. p. : . . . '
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft

K u p i
Dukat cesarski m en..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro . ..................

1 cjĆii 
ęjf'0
40.5°

■50.12.
's<

50 50 ^

oO

ł # t * .
6.97.-
5.92.--

i0 .0 2 .5 0
10.36.-

5 99.'' 

J0.38-

97.75 98.50

a. 180.75 181.50 
. 53.— 55.— 

k. 117.50 118.50 
fe.76 S9.76

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przem,
Telegrafowany kurs wiedeński- 

dnia 10. kwietnia 1888,
Jednolity dług państwa w banknotach 

n is „ w  srebrze. •
Renta w z ł o t i e ........................................•
5 pre. austr. renta marcowa . ■ • •
Akcye banku wiedeńskiego . . . • •

s „ kredytowego . . • • ■
Londyn .......................... ....................
Napoleondor . . . . . . . • -
Bnkat cesarski men.
100 marek niemieckich , . . • •

yglO*1ej.

Licytacye.
L. 2105. (2235 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Szezercu u- 
wiadamia odnośnie do obwieszczenia z dn. 
15 lutego 1887 1. 912 w numerach 132, 
133 i 134 „Gazety Lwowskiej z r 1' 87 o 
głoszonych, że do przymusowej licytacji 
połowy realności pod 1. 59 w Nawaryi w 
Starostwie lwowskiem położonej, wykazem 
hip. 1. 34 tejże gminy objętej Józefa Dzis- 
ciniaka własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Kajetana i Jakóba Dzieciniaków w kwocie 
20 zł. i 20 złr. z pn. wyznacza się nowy 
termin na 25 maja 1888 o godzinie 10 ra
no, na którym ta realność także niżej ce
ny szacunkowej 147 zł. za jakakolwiek ce
nę. za złożeniem zniżonego wjidyum 7 zł.
stan\e W6J kancelaryi sprzedaną zo

Dalsze warunki przejrzeć można tus. registraturze.
Szczerzee 6 marca 1888.

w

L. 17223. . . (2254 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rai:o doia 24 maja 1888 tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś da. 
28 czerwca .1888 nawet poniżej rakowej, 
licytacya realności 1. 48 według wyk. hip. 
nr. 64 dla gminy Biały Potok spadkobier
ców ś. p. Michała Iwaśkiewicz własnej, na 
rzecz Józefa Frankla starszego pto 600 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 1480 zł.
Wadyuin 148 /ł .
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych i tych wie
rzycieli, którzyby po dniu 6 listopada 1887 
do księgi gruntow ej weszli ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Antoniego Czaezkow- 
skiego.

Czortków 24 marca 1888.

w iadam ia od n ośn ie  do ob w ieszczen ia  z dn. j p reten sy i ga lic . Z ak ładu  kredyL|^e^ _  % P®
3 czerwca 1887 1. 4 65 w numerach 179, 
180 i 181 „Gazety Lwowskiej" z r. 1887 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacji 
2/s części realności 1. w. hip 115 ks. grunt, 
gminy kat. Pustomyty i 2/, części z połowy 
ciała hip. 1. wyk. 146 księgi  gruntowej 
gminy Pustomyty objętej w Starostwie 
lwowskiem położonej, dłużników Ambrożego 
Bardyło, Mat ony Bardyło i Kiryły Mo- 
skwiaka własnej, na zaspokojenie pretensyi 
40 zł. 94 et., w. a. z pn. wyznacza się no
wy termin na dzień 25 maja 18*8 o go
dzinie 10, na którym ta realność także ni
żej ceny szacuukowej 505 zł. 50 ct. za ja 
kąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa- 
dyum 28 zł. w tusądowej kancelaryi sprze- 

i daną zostanie.
Dalsze warunki przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Szezerzec, 20 lutgo 1888.

pkucyJ'

L . 1547 
C. k.

(2167 2— 3) 
powiatowy w Szezercu u-

akiego w Krakowie w kwocie 
odbędzie *ię w sądzie tutejszymL^geker^'
na sprzedaż realności pod Ik. . • „rUń'- - 11 IrsieK* e u ;a,

L. 1517. _ (2257 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatowy w Podhajcaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej

dorfie położonej wyk. hip. 11 księs- 
towej gm iny katastralnej Bekersdor ^  
tej, Jana Ceyego młodszego ^
nowiącej, w drodze publicznej h cJ 
dniach 24 maja 18*8 i 21 czerwcu ^  
każdym razem o godzinie 10 ranA ^  tylk  ̂
że na pierwszym terminie realność yjv 
za cenę wywołania 1850 zł. J?,b W%p-owG 
drugim zaś terminie także niżej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną z

Wadyum wynosi 185 zł. , j wj" 
Resztę warunków licytacyjny0 xe- 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w 
gistraturze. . .. vy t^ 0'

Dla niewiadomych wierzyć1 6 go- 
wiono kuratora w osobie p. (Cuajfc.
rowskiego c. k. notaryusza z Pode J 

Podhajce, 25 lutego 1888.



L. 14469.
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia chęć kupienia mającym, że 
p̂rawie -----

(2181 2 — 3) L. 81.86. (2260 2— 3) i min 11 maja i 8 czerwca 1888 o godzinie
ry C. k. sąd powiatowy w W ieliczce za- ; 11 rano.

. w wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- ; Kuratorem wierzycieli niewiadomych
Bank ®&zekucyjnej stanisławowskiego telności powiatowej kasy oszczędności w jest adwokat dr. Ławrowski z substytucyą 
ban i*1 .O czkow ego przeciw Józefowi Ur- W ieliczce przeciwko Wincentemu i Maryan- adwokata dr. Koya.
fle TT ,jllewiadomej z miejsca pobytu Józe- nie Małotom w kwocie 67 zł. 20 ct. i t. d. i Kraków, dnia 3 listopada 18 W.
1888 ^  °  ẑ - L Pn- dn*a mal a w dniach 11 maja 1888 i 15 czerwca 1888 1 ___________
zem 1 dnia 21 czerwca 1888, każdym ra- w sądzie o godzinie 9 rano realność pod 1. j L. 7856 (2259 2— 3)
ność ° 10 przed południem, real- 125 w Wieliczce przez publiczną licytaeyę i C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za-
1. §7-p°^ lk .1 5 0 1/̂  wykazem hypotecznym sprzedaną będzie. \ wiadamia że w celu zaspokojenia wierzytel-
Stam » gruntowej gminy katastralnej i Cena wywołania wynosi 1465 zł. . ności Generalnej Agentury The Manufactu-
drod» Wbw. dłużników własna, w ; 82 ct. j ring Company G. Neidlinger przeciw Mi-
obwoa pu^Bcznej licytacyi w tymże sądzie i Zakład 147 zł. i chałowi Ozga z Bogucic pto 27 złr. 85 ct.
sprze.° ^ m  przeprowadzić się mającej ] Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i ’ w dniu 11 maja i 15 czerwca 1888 o go-
ruakam ^ aostanie pod następującemi w a - ' resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 1 dżinie 9 rano  ̂ sprzedaną będzie połowa real- 

jr 1 ’• no w registraturze sądu. i ności pod 1. 29 w Bogucicach
cuUko 1  ̂ wywołania stanowi cena sza- j O tem zawiadamia sąd interesowa- j Cena wywołania 35 złr,
r̂°dko d na sum§ 5725 zł. w. a. wypo- nych, tych którymby rezolucya licytacyjna ; Zakład 4 złr

2̂ â a- t doręczoną być nie mogła, lub którzyby po j Wyciąg hipoteczD.y, akt szacunkowy
fią ZOs( ,rzy pierwszym terminie sprzeda- dniu 27 sierpnia 1887 do hipoteki weszli j warunki licytacyjne można w registraturze 
Więcej a^le w' mowie będąca realność naj- ; do rąk kuratora notaryusza Kazimierza ’ sądu przeglądnąć.
Int... Ującemu tylko za cenę szacun- 1 ̂ t a. . ^ n..̂  m? W ioIipt^o > oin niawia/lfiinTpli nrtAHmT..tnU i.,v,

wyżej takowej, przy drug:m zaś : 
ikże ”  " 1 - - !

cenę.

t e S
lakze niżej ceny szacunkowej za j

0. k. sąd powiatowy. 
Wieliczkk, dnia 12 lutego 1888.

... '.ciią.
ieczka . a<lyum w gotówce, lub w ksią- 
ka8y cn galicyjskiej lub Stanisławowskiej j
a°8i 573Cz|dno ĉi zł ° ży° Sl$ mai^ee’ wy" | sjc

L. 2419. (2226 2— 3)
W  dniu 14 maja, 18 czerwca i 2 j

4". “»■ j sierpnia 1888, każdym razem o godzinie 10 I
^yciąJB esztę  warunków licytacyjnych i . Przed południem odbędzie się w sądzie tu- j l . 2199.

Przeir ny s? w tus- registraturze « teJszym, celem zaspokojenia u Jakóba Lie- 
Q Ĵ cnia " -bera dłużnej kwoty 75 zł. w. a. z pn. e-

®*n zaroiarTornia sio nipwia.dnma z \ gzekucyjna sprzedaż w. drodze publicznej

Dla niewiadomych wierzycieli, lub 
J którymby rezolucya licytacyjna nie mogła 
| być doręczoną ustanawia Sią kuratorem Bar. 
j Przychockiego w Wieliczce, 
i C. k. sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 31 stycznia 1888.

^bcjsca n*? zawiadamia się niewiadomą z , ^
• ez Ugf ? dłużniczkę Józefę Urban 1 heytacyi realności pod lk. 48 w Matkowie 

ftisła^owaiU° wioneg °  ^la niej kuratora sta , położonej, ciała tabularnego niestanowiącej,
Z Za8tęi,Si adwokata dr. Buczyńskiego 1 dłużników Filka i Maryi Kiementowicz wła-
w ZJstki»i,Weni adw. dr. Bardacha tudzież | sn?Ji protokółem zastawniczego opisania z j nr~ 4  egzekucyjna" sprzedaż sumv 826 
flll6rzycjftf  P? dnin dzisiejszym powstałych j da.ia 29 kwietnia 1886 1. 2074 zastawniczo ; z pn wedle wyk. hip. 338 C. poz. 13 em
> ° ś ei ; 1 hipotecznych nadmienionej re- j opisanej z tem, że na pierwszych dwóch j kat. Staromiejszezyzna na rzecz dłużniczki
] którymby uchwała z dnia i terminach realność ta za lub wyżej ceny ~  * . . .
e.i lub g° z jakiegokolwiek powodu wca- J szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 

nio w i niżej ceny szacunkowej, jednakże nie niżej

(2150 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1000 złr. w. a. z pn. na rzecz Jakó
ba i Ryfki Kleinmanów odbędzie się dnia 
22go maja 1888 i dnia 26go czerwca 1888 
o godzinie lOtej przed południem w biórze

820 złr.

dje biogjaCzasie należytym doręczoną być 
d Ditjj .Przez ustanowionego zarazem 

. Bospn7Uratora stanisławowskiego adw. 
^Utkon, , .erga z zastępstwem adw. dr.

'St • e£°*
Wisławów, 7 marca 1888.

niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj- \ za hipotekę służącej.

Cipy Kraushaar w stanie biernym majętności 
1 a“ Majera i Tauby Majów -własnej 

zaintabulowanej a egzekwowanej pretensyi

(2253 2— 3)

więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie
Cena wywowałania wynosi kwotę zł. 

300, wadyum zaś 30 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

j tus. registraturze przeglądnąć, 
j Borynia 27 maja 1887.

Wle Powiafowy w Brodach w spra 1Qin9
£° pr?B • cy j1iej funduszu indemnizacyjne- j U- 19102. 

- Clw Aronowi Faczuk, Jakóbowi Pa- j C. k. sąd powiatowy miejs. del. w Ko-
^°lbn^a^ Ze Mariem Paczuk, Szymonowi ! łomyi ogłasza, że w dniu 27 kwietnia 1888 
j uWyttl‘ioJVerowi, nieobjętym masom spad- j o godz. 10 przed południem odbędzie się
^ a T ^ a Teicha, Salomona Schasch, 1 w celu zaspokojenia pretensyi łachm ana i lcfi koszt i niebezp 
za derki- Jakóba Kramarza i M a ti-[ Friediera w kwocie 41 złr. 10 ct. licytaeya ao.tum p. adw. dr. .
d P,1‘ z'4w . ct‘ : 3 zh 41V, ct, i t. p. j realności w Korolówee Jurka Huszuleja wy- , Horowitza zastępcą
Jiie8,  ̂ lit)ia la’ ^  ^ a ^  maJa * j kazein hipot. 1. 41 objętej na 110 złr. osza-
g.. Jb t bCa 18^8 każdym razem o godzi- : cowanej za jakąbądź cenę.
tee nr> odbędzie się e - ; Wadyum wynosi 5 złr. 50 ct.

Cena wywołania poniżej której suma 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę
dzie wynosi 820 złr.

Wadyum 82 złr. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 

(2224 2— 3) i lutego 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwala niniejsza względem do
zwolenia IFytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 

Axelrada a p. adw. dr.
„  . teg °z- 

Tarnopol, dnia 3 marca lSS'5.

R n!?6*®"
^ b ] jczna Jieytacya ciała bipo- j Kurator nieznanych wierzycieli jest

kata* k 'P- ^50 księgi gruntowej j adw. dr. Pasch w Kołomyi, 
i*..- sf.i-ai^„; : Kołomyja, dnia 81 grudnia 1887.

(2242 2— 3)

? V u iie ^ ? 8tt* laej' Brody objętego dotąd 
Bejgj ^ aji Beili Paczuk, Arona Paczuk ,

1 w ‘S r s i  i e  t- Hd »  w*t*J - k* 4 . ,
‘ t i .  em in ^ R  Jotad na ; do wiadomości śe colom zaolictcioiiić jO''

> '£ %  .« p lrw sa jm “ S  ; ta  w taLej pod lk 91 poloion .j a Iwh 91
Y 8 ‘ Jlko aa lob wyżoj ceny w ,-  , objętej M m i  połowy 

rjżej C(J Ua Jrugim. zaś terminie także po-, _ o _____ ________  ____  części realności lwb. 531 w Szczyrcu
8prz ^ wywoła,nia najwięcej ofiarujące- 'dniu 4 maja 1888 w dniu 8 czerwca 1888 

ę Cen Qe zostanie. " : i w duiu 12 hpca 1888. każdym razem o
, Wywołania stanowi wartość sza- godzinie lOtej z rana. 

b L ^ ń t f i i0 -do ciai« hipotecznego 950 ksie- * Cena wywołania 2230 złr.
bin w ?  Sunny katastralnej Brody o- f Wadyum 223 złr.
K h teczńe Cie 1690 zt- zaś co do cia*a Resztę warunków licytacyjnych w są-
U ^towej g0 °bjętego wyk. hip. 959 księgi dHo przejrzeć można.

W. a Sminy Brody w kwocie zł. Biała, dnia 24 marca 1888.

% a .  wynosi 10 procent ceDy wy- L, 10515. (2229 2— 8)
r tVy„- Dnia 8 maja i dnia 12 czerwca 1888
g i ta. W r m . 'P°teezny, _ akt _ ocenienia i o godzinie lOtej rano odbędzie się publi- 

ufZp >w mogą być przejrzane wre-  c-zna sprzedaż realności pod 1. k. 44 wyk.
n I)]ą • ' hip. 1. 44 ks' gruntowej gminy Tyinowaob-
kj6 sPrzfed ^ Ie( zyeieli hipotecznych, k t ó r z y  jętej Jana i Maryi Szotów własnej na rzecz 
l88 Prawa n-się niających realnościach ja - c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło 
Pot Jako a lpoteki Po dniu 80 czerwca r. j ściańsklego w likwidacji we Lwowie, celem 
ftnueez,1effn lu wysławienia wyciągu hi- 1 zaspokojenia 12 rat pożyczkowych po 15 złr. 
cZool*iek naby'i iub którymby dla jakie- 94 ct. i reszty 165 złr. 45 ct.

n?rW° du uchwały sądowe dorę- wy w ^ ania 733 złr.
Jf'b ze V u'.e niogły tudzież dla niewiodo- i ^  ai
Po ê°znychla J m’ ej sca pobytu wierzycieli j  , ,

Wadyum 73 złr. 30 ct.

L. 29706. (2144 2— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie rozpi

suje celem zaspokojenia resztującej nale- 
żytości c. k. uprzyw. galic. Banku hipote
cznego we Lwowie w kwocie 20.421 zł. 
23 ct. w. a. z przynależytościami egzeku
cyjną publiczną sprzedaż realności pod I. 25 
Dz. IV  Gustawa Adolfa Pietscha własnej 
i w jdzielonej z tejże posiadłości objętej wy
kazem hipotecznym 1. 850 Konstantego hr. 
R#ja własnej w Krakowie w dwóch termi
nach, dnia 2-3 maja 1888 i dnia 19 czer
wca 1888 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Każda z tych realności będzie sprze
daną odrębnie.

Cena wywołania pierwszej wynosi 
69584 złr. 20 ct.

Wadyum 6958 złr. 42 cnt. drugiej 
18317 złr. 80 ct. wadyum 1831 złr. 78 cnt. 
przy pierwszym terminie jedynie za lub 
wyżej ceny wywoławczej przy drugim za 
jakąbądź cenę.

O powyższej sprzedaży zawiadamia się 
wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 28 
października 1887 do hipoteki weszli, lub 
którymby z jakiegokol wiekbądź powodu 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie m o
gła do rąk ustanowionego kuratora adw.
dr. Ichheisera.

Bliższe warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny w registraturze e. k. sądu kra
jowego w Krakowie przejrzane być mogą 

Kraków, dnia 9go marca 1888.

oszacowania, wyciąg hipoteczny | L. 924f  e ig j^ n ych  ó p'cjo>cn, p u jm  w icu ju c n  :     7
v  osob i1 ̂ acz a ” m? na Leiby Kramsa i • warunki licytacyjne przejrzeć^można" Yegf- 

P adw d i a ustauowiony kurator ■ straturze 
r°dy, r> Grossa w Brodach. ! K "1

^ ma l  g rudnia 1887.
‘  J 8 8 7 6 .  — --------------- -------------

<8g J elem zastl . . . (2233 2 - 3 )
w. a ojenia sumy resztującej 

2 Przynależytościami od Jana

(2199 2— 3)

K a Ch

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Parvi adwokat.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 27 grudnia 1887.

 U CA yau“
sie^11 Bauferowej się należącej, od- 

-i każd^ dn*acb 18 maja i 21 czerwca 
o ^ te ic ,, razem o godzinie 10 rano
*ey t p -  ym  PTno «T—  7-v;ytH„’ "“JU1. gmachu sądowym publiczna 

d° dł. ? a.P°siadłości pod 1. w. h. 8 w Jeleniu
aiaia>ka należącej.

^eua wywołania 1808 zł. 
jjadyum  181 zł.

reszte ye^ S  kiP’ protokół oszacowania i 
t ż e ć V ,at^ ó w  licytacyjnych można 

tut. registraturze. 
urzanów, 20 listopada 1887.

Prze) -

C, k. sąd powiatowy w Krynicy ogła
sza, iż celem zaspokojenia należytośei Sto
warzyszenia pożyczkowego w Krynicy w 
kwocie 800 złr z pn. przeprowadzi w dniu 
24 maja i 28 czerwca 1888 publiczna sprze
daż realności hipotecznej pod 1. k. 303 w

________ __ Krynicy położonej, Ludwika Kowalewskiego
L 39279. (2251 2— 3) j i małoletnich Ludwika i Pauliny Potejów

Krakowski sąd delegowany miejski, i własnej, 
ogłasza, iż celem zniesienia współwłasności i Cenę wywołania stanowi kwota 6496
realności). 5 w Półwsiu Zwierzynieckim J ó ze -! złr. wadyum 650 złr. w. a. 
fa Krzywdzińskiego i Anieli Krzy wdzińskiej j Bliższe warunki w registraturze.
własnej, odbędzie się w gmachu sądowym i Krynica, dnia 26, marca 1888.
w dniu 11 maja i 8 czerwca 1888 o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacja  tejże real
ności.

Cena wywołania 2.500 złr.
Wadyum 250 złr-
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze. Ewentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków licytaeyj

L. 7380. . (2231 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy- w Cieszanowie 

j ogłasza że celem zaspojenia należytośei Sau- 
j la Weissa w kwocie 56 złr. w. a. z pn. od

będzie się na dniu 1 maja i 6 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano, na dru
gim terminie także poniżej ceny szacun- 

in y ch  wzywa się wierzycieli i strony na t e r -5 kowej w sądzie tutejszym publiczna sprze-
G&zeta Lwowska Nr. 84 z dnia 12 kwietnia 1888.

daż ciała hip. wyk. 58 ks. gr. gminy Łuka”
wica objętego, własnością spadkobierców 
Markusa Gottlieba, mianowicie Antschla, 
Schlojmy, Libera, Izaaka, Basi, Ilka, Judy’ 
Mojżesza, Kesi i Ciwy Gottliebów będącej. 

Cena szacunkowa wynosi 70 złr. w. a. 
Wadyum zaś 7 złr. w. a.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

dalsze warunśi licytacyjne mogą być w re
gistraturze przejrzane.

Dla z miejsca pobytu niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono kuratora w osobie 
Pinkasa Federbuseha z Narola m. 

Cieszanów, 31 grudnia 1887.

L. 14120 (2158 3— 3
W c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokojenie 12 rat 
po 13 złr. i reszty kapitału 158 złr. 49 ct. 
aw. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej pod lk. 79 w Uhrynowie śred
nim położonej Andrija Hryciuk względnie 
spadkobiercy tegoż Dmytra Hryciuka i Jur
ka Hryciuka własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość, w likwidaeyi we Lwowie dnia 
11 kwietnia i 14 maja 1888 każdym razem 
o 9 rano z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na drugim terminie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 35 złr aw.
Resztę warunków i protokół zastaw

niczego opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 3 grudnia 1888.

L. 11000 (2157 3— 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Kału

szu odbędzie się na zaspokojenie kapitału 
118 złr. 25 ct. aw. zpn. przymusowa sprze
daż realności nietabularnej pod lk. 72 sub. 
rep. 14 w Petrance położonej Fedora Han- 
dziuka własnej na rzecz Zakładu kred. 
włość w likwidacji we Lwowie dnia 11 
kwietnia i 14 maja 1888 każdym razem o 
9 rano z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, na drugim terminie zaś i poniżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo
stanie.

Wadyum wynosi 25 złr. aw.
Resztę warunków i protokół zastaw

nego opisania w sądzie przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 26 października 1887.

L. 6547 (2206 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano

wie odbędzie się w dniach 9 kwietnia i 
14 maja 1888 o godziuie 10 przed połud
niem przymusowa sprzedaż połowy realnoś
ci pod lk. 93 whl. 209 i połowy realności 
pod lk. 51 whl. 212 w Gliniance położonych 
i Elizara Leizora Graffa własnych na rzecz 
generalnej a jen cji G. Neidlingera pto. 56 
złr. 50 ct. aw.

Cenę wywołania stanowi koszta 73 
złr. 65 ct. aw.

Wadyum zaś kwotę 77 złr. 40 ct. aw. 
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.
O  k. sąd powiatowy 

Ulanów, dnia 31 grudnia 1887.

L. 249 ;  (2166 3 - 3 )
Dnia 19 kwietnia 1888 w wyżej ceny 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 24 
maja 1888 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytaeya realności wyk. hip. 
I. 203 i 457 gm. Potoczek objętych spad
kobierców Hrycia Semergi Fedora a wzglę
dnie Oleksy Ostafijczuka, Wasyla własnych 
na rzecz Franciszka Szymańskiego pto. 100 
złr. zpn.

Cena wywołania 230 złr. a względnie 
.100 złr.

Wadyum 23 złr. a względnie 10 złr.
Resztę warunków protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć
w tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw dr. Szafer w Sniatynie.

Sniatyn, 24 lutego 1888.

L 1275 (2205 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

głasza niniejszem, że w dniu 25 kwietnia 
i 23 maja 1888 odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 
ik. 142 w Górnie położonej dłużnika Jakó
ba Chmielą własnej na zaspokojenie pre
tensyi Wydziału powiat, w Kolbuszowy 
52 złr. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w t. s. 
registraturze

Sokołów, dnia 12 marca 1888.
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L. 8743 [2207 3— 3]
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce za 

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności Kiwy Finder w kwocie 300 zpn. 
w dniu 27 kwietnia 1888 i 25 maja, i 888 
w sądzie o godzinie 9 rano suma 1300 zł. 
i 6 złr. 97 ct w stanie biernym realności 
lk. 10 w Klaśnie na rzecz dawniej Chaima 
Lauba a obecnie Judy Engla i Wolfa Korn- 
felda zaintabulowana przez publiczną licy- 
tacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania 1306 złr. 97 ct. 
Zakład 130 złr. 69 et 
W yciąg hipoteczny i resztę wnrunków 

licytacyi przeglądnąć wolno w registratu- 
rze sądu.

Otem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya Jicytacyina dorę
czoną być nie mogła, iub którzyby po dniu 
rozpisania licytacyi do hipoteki weszli do 
rąk kuratora adwokata H orzew skiego w 
W ieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 27 lutego 1SS8.

Ew kwocie 150 złr. a to na drugim terminie
także niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyum 12 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w są

dzie, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Michał Follnnr w Medeni- 
cach.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Medenice, dnia 31 stycznia 1888.

L. 6978. (2155 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbree poda

je  do wiadomości, że w sprawie egzekucyj
nej Mojżesza Jageła przeciw Iwanowi Mo- 
rykieszka o zapłacenie 196 złr. przepro
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod lk. 5 w Dzwinogrodzie 
położonego wyk, hip. 1. 161 objętego dłu- 
własnego w dwóch na dzień 18 kwietnia i 
24 maja 1888 o godzinie 10 rano w zabu
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter
minach z tern że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 134b złr., poręczne 135 złr. 
że gospodarstwo powyższe w pierwszym ter
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś na drugim terminie także i niżej tej 
ceny sprzedane zostanie.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym i o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie po
datkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 30 sierpnia 1887.

L. 614. (2204 3 --S )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 15 maja 1.868 powy
żej ceny szacunkowej 763 zł., zaś dnia 12 
czerwca b. r. nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności pod lk. 51 w Pilchowie po
łożonej, Maryanny Madej własnej jia rzecz 
Salomona Subepsa prawonabywcy Judy A- 
dwokata peto 82 zł. zpn.

Cena wywołania 763 zł.
Wadyum 76 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt opisania i c- 

szacowania przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze.

Rozwadów, dnia 8 lutego 1888

soby posiadające ich zaufanie i na termi
nie tym ma być usiłowaue przyprowadze
nie. do skutku ugody w myśl §. 63 ustawy 
konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej gazety Lwowskiej.

Złoczów, dnia 3 i marca 1888.

L. 101. (2180 3— 3)
Nowosądecki sąd obwodowy przepro

wadzi dla zaspokojenia sumy 500 zł. zpn. 
Wincentego Łukasiew icza publiczną egze
kucyjną sprzedaż dóbr Wojtowa, powiatu 
bieckiego masy spadkowej H enryka Klimo- 
ntowicza własnych, we własnym gmachu w 
duiu 17 maja 1888 o godzinie 10 rano, za 
cenę wyw ołania 21.866 zł. 18 ct. lub w y
żej na terminie zaś 21 czerwca 1888 o go 
dzinie 10 rano także i poniżej ceny w y
wołania.

Reszta warunków; szacunek i wyciąg 
hipoteczny w registraturze do przejrzenia.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy
by po dniu 28 listopada 1887 prawo za
stawu na dobrach W ojtowa nabyli lub kto- 
rymby uchwała licytacyjna i następne do
ręczone nie były mianuje kuratora p. adw. 
dr. Wąsikiewicza a jego substytutem adw. 
dr. Bai buckiego.

O czetn się tychże zawiadamia.
C. k. sąd obwodowy.

Nowy Sącz, 21 stycznia 1888.

L. 6290. (2162 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadmości, iż celem zaspoko- 
enia pretensyi Jóżefa Jurmana przeciw 
Wasylowi Pawłów w ilości 210 złr. w. a 
5 pn. realności pod lk. 35 w Skoinoro- 
ihach do egzekuta należąca i korpusu ta
bularnego nie stanowiąca składająca się z 
ihaty ogrodu i 7 morgów pola w tymże 
sądzie przymusowo drogą publicznej licy- 
;acyi w dwóch terminach tj. na dniu 18 
cwietnia 1888 i na dniu 16 maja 1888 ka~ 
idym razem o 10 godzinie rano, jednako
woż w pierwszym terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej a dopiero w 
irugim terminie także i poniżej tej ceny 
lędzie sprzedana.

Cena szacunkowa i wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, tu- 

Izież akt opisania i ocenienia mogą w są- 
lzie być przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 26 stycznia 1888.

L. 2526 (2169 3 - 3 )
Zbaras i sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Bauku h i
potecznego we Lwowie w kwocie 1209 zł. 
67 ct. z pu. odbędzie się dnia 17 maja 
i 888 o godzinie 10 rano przymusowa sprze
daż realności pod lk. 6/12 w Zbarażu po
łożonej wedle dom V. pag. 231 u 10 i 12 
baer. i dom. VI. pag. 103 u 18 haer Da
wida Kituj w jednej a wedle dom VI pag. 
103 u 19 haer. Efroima i Udy Perli Reiss 
w drugiej połowie własnej. Na tym termi
nie rzeczona realność sprzedaną będzie 
także niżej eony szacunkowej 6220 zł. za 
jakąkolwiekbądź kwotę

Wadyum wynosi 31! zł.
Zbaraż 21 marca 1888.

L. 1410 (2249 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o t 

wiera konkurs na wszelki gdzie kolwiek 
się znajdujący ruchomy jako też nierucho
my a w krajach w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. p. p. położony majątek Marcele
go Polioreekiego w Jaktorowie „dzierżawcy 
dóbr".

Kierownictwo tego konkursu porueza- 
my c. k. sędziemu powiatowemu panu Jó 
zefowi Towarnickiemu w Glinianach jako 
komisarzowi konkursowemu zaś tymczaso
wym zawiadowcą masy ustanawiamy p. 
Jędrzeja Balterewicza kasyera Towarzystwa 
Zaliczkowego w Glinianach wzywając zara
zem wierzycieli aby po przedłużeniu doku
mentów służących do wykazania ich pre
tensji poczynili swe wnioski co do zatwier
dzenia tegoż lub ustanowienia innego za 
wiadowcy i tegoż zastępcy i aby przedsię
wzięli wybór wydziału wierzycieli w któ
rym to celu wyznaczamy termin na dzień 
13 kwietnia 1888 o godzinie 10 przed po
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Gli
nianach.

Kto kolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy powinien tako
wą chociażby o nią spór był w toku zg ło 
sić w tym sądzie obwodowym lun c. k. są 
dzie powiatowym w Glinianach wedle prze
pisu ustawy konkursowej pod rygorem za
grożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 14 maja 1888 i 
podając ją  na terminie na dzień 28 maja 1888
0 godziuie 10 przed połuduiem w c. k. są
dzie powiatowym w Glinianach wyznaczo
nym do uznania płynnośei i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa.

W ierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy
brać na tym terminie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy zastępcy onego
1 członków wydziału wierzy ieli, inne oso
by posiadające ich zaufanie na terminie 
tym ma być usiłowane przy prowadzenie 
do skutku ugody w myśl §. 68 ustawy 
konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w części u- 
rzędowej gazety Lwowskiej.

Złoczów 31 marca 1888.

M. 6300 (2163 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Jurmana przeciw Samuelowi 
i Mojżeszowi Oliwerom w ilości 30 złr. 108 
złr. 30 ct. i 80 złr. w. a. z pn. realność 
pod lk. 159 w Potoku złotym przedtem do 
egzekutów a obecnie do Leiby Haspla na
leżąca i wedle Dom. Pom. 1 pag. 27 n. 2 
on. tej pretensyi za hipotekę służąca skła
dająca się z placu i stojącego na nim do 
mu "zajezdnego z u.bocznemi budynkami, w \ 
tymże sądzie drogą publicznej licytacyi w j 
dwóch terminach tj na na duiu 18 kwie- i 
tnia 1888 i na dniu 16 maja <888 każdymi 
razem o 10 godziuie rauo, jednakowoż w j 
pierwszym terminie tylko za cenę szacun- j 
kową lub wyżej takowej a dopiero w dru- \ 
gim terminie także i poniżej tej ceny bę- j 
dzie sprzedana.

Cena szacunkowa i wywołania 1100 złr, j 
Wadyum 110 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież j 

ekstrakt tabularny i akt' opisania i oce- jj 
nienia mogą w sądzie być przejrzane, i 

C. k. sąd powiatowy. i i
Potok złoty, dnia 26 stycznia 1888. j

L. 521 (2200 3__3) i
i qqq W d“ ilł ? 4 kwietnia 1883- "i 29 m aja!
l u t e L v m ° f T  J °  Saa0 .Odbędzie się w !

i? i ' s^dzie powiatowym przyrnu- 1 
sowa licytacyjnaa sprzedaż sum? 120 r : 
rzecz dłużnika Szulimy C l  
biernym realności Iwana Biłokura w£ S e j  
wykazem hip. 576 księgi gruntowe] dla Krni 
ny Horucka onjętej, jak poz. 3 karty ® za- \ 
hipotekowanej na zaspokojenie w ierzytel-! 
ności Sary Safier zamężnej Aschkanazy w

L. 1410 (2250 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ot

wiera konkurs na wszelki gdziekolwiek 
; się ' znajdujący ruchomy, jakoteż na nie- 
• nieruchomy a w krajach w których obo- 
i wiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru- 
i dnia 1868 nr. 1 dzt pr. p. położony majątek 
Bronisławy Pohoreckiej w Jaktorowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my ck. sędziemu powiatowemu panu Józe
fowi Towariekiemu w Glinianach jako ko
misarzowi konkursowemu zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawiamy p- Jędrzęja 
Balterewicza kasyera Tow arzystw a Zalicz- ; 
kowego w Glinianach wzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożeniu dokumentów ' 
służących do wykazania ich pretensyi po-1 
czynili swe wnioski cod o  zatwierdzenia te - ' 
goż lub ustanowienia innego zawiadowcy i 
tegoż zastępcy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli w którym to celu wy
znaczony termin na dzień i 3 kwietnia 1888 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Glinianach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy powinien tako
wą chociażby o nią spór był w toku zg ło 
sić w tym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Glinianach wedle prze
pisu ustawy konkursowej pod rygorem za
grożonych tamże szkodliwych skutków pra
wnych przed upływom 14 maja 1888 i 
podać ją na terminie na dzień 28 maja 
1888 o godz. 10 przed południem w c. k, 
sądzie powiatowym w Glinianach wyznaczo
nym do uznania płynności i oznaczenia pra
wa pierwszeństwa.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swojemi pretensyami przysłużą prawo wy
brać na tym terminie w miejsce dotych
czasowego zawiadowcy masy zastępcy one- 
g ezłonkow wydziału wierzycieli inne o-

onKursa.h
L 826/pr. . _ (2215 3— 3)

| Poszukuje się biegłego pisarza do po- 
( mocy w prowadzeniu ksiąg gruntowych 
[ przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
; za wynagrodzeniem wydatnośei jego pracy 

odpowieduem.
N, wy Sącz, 4 kwietnia 1888.

L. 2357 (2179 3— 3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada kancelisty z ro 
czną płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
150 złr- i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegiaiuych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla. wysłużonych podoficerów za 
strzeżoną posadę kancelisty w myśl rozpo
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone, wno
sić należy do 10 maja 1888 de Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego 
1 ów, 4 kwietnia 1888.

L. 1288 (2209 3— 3)
Odnośnie do konkursu w nrze. 82 

„Gazety lwowskiej" z roku bieżącego og ło 
szonego oznajmia się, że konkurs celem 
obsadzenia posad zastępców prokuratora 
państwa, w Samborze i Kołomyi z dniem 
27 kwietnia 1888 upływa.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1888.

L. 3301 (2186 3 - 3 )
Jćźko W dowicz ze Stradczu uznany 

marnotrawcą. Kuratorem Hryńko Koszta 
ze Stradczu.

Z ek. sądu powiatowego 
Janów, dnia 30 września 1887.

L. 6139 (2145 3— 3)
C. k. -ad krajowy cywilny w Krako

wie jako władza nudkurateląrna, dra Ale 
sandra Z ar owi cza zwalnia od sprawowania 
kurateli nad umysłowo chorym drem A le
ksandrem Rybczyńskim i ustanawia dlań

nowego kuratora w osobie adw. dra Jań®
Hajdukiewieza.

Kraków', dnia 9 marca 1888-

L. 307 (2227 3—3)
Daniela Komarnicka Iwaszyczkowic* 

zK o.narn ik  uznaną została za umysł°w0 
niedołężną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Ełja 
sza Komarmckiego Iwaszyczkowicza z 
m arnik.

C. k, sąd powiatowy 
Borynia, 4 lutego 18bS.

(2272 1—5
epoł

ogłasza że Jędrzeja Krzyeieę uchwałą c- 
— - lb 11

L. 7111 7 u
C. k. sąd powiatowy w N iepołom ic

sądu krajowego w Krakowie z dnia
stopada 1887 1, 29457 za marnotrawcę 
znaao a kuratorem dla tegoż Franci szk»

1887.
Krzyeicę ustanowiono.

Niepołomice, dnia 14 grudnia

L. 75 _ "  (2282
Piotr Półchłopek uznany z o s ta ł 

głupkowatego a Antoni Rogoż z Dom14 
dza kuratorem dia niego ustanowiony- 

Brzozów, 23 stycznia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 106 (8*Jj!

Dochodzenia miejscowe celem za j -  
nia księgi gruntowej w gminie katastr 
nej Białoberezka powiatu sądowego Q. 
rozpoczną się dnia 22 kwietnia 1888 ° » 
dżinie 8 rano. i0

Każdy mający interes prawny 111 ija 
się zgłosić i przytoczyć wszystko, co t0. 
wykazania lub obrony praw swych za s 
sowne uzna.

Komisya hipoteczna 
Kołomyja, 7 kwietnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7253 (2146 ^

O. k. sąd krajowy w Krakowie u j„ 
damia niewiadomego z miejsca pobytu 
zaaka Eintrachta że na pozew 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Prz0 jr. 
Tobiaszowi Eitrachtowi i sp. pto 3000  ̂ . 
wydaną t. s. uchwała z dnia 20 stf 0*rO- 
1888 P 1627 ustanowionemu dlań kura' ^  
wi dr. Wechslerowi z substytucyą ad?- 
Brummera wręczoną została. ‘aisC®

Wzywamy go zatem, aby ffl' ' 
swego p o p y tu  podał lub sądowi pełno® j 
nika zdolnego do zastępywania wsk®z 
inaczej skutki wynikłe sam sobie PrZ'  
pisze.

Kraków, dnia 16 marca 1888.

I ,  8292 (2147
C. k. sąd krajowy w Krakowie a 

wiadamia niniejszym edyktem z m nB® 
pobytu niewiadomego Samuela Reissinatw,0 
iż przeciwko niemu wniosło Towarzy® , 
kredytowe dla handlu i przemysłu w_ 0.
kowie dnia 24 marca 1888 do 1. 829^ 
zew wekslowy o zapłacenie kwoty 38 ?
59 et. zpn, w załatwieniu którego 
zapłaty uchwałą z dnia dzisiejszego 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego' ^  
iest wiadome przeto w celu zastępy a(j. 
go na jego koszt i niebezpieczeństw0 p g, 
wokat dr. Koy z substytucyą adw. or* 
biji kuratorem ustanowiony został. a êby 

Poleca się zatem pozwanemu joPa- 
albo potrzebne środki obrony ustanów ^
mu kuratorowi podał, lub innego W
stępcę obrał i o tern sądowi donió i 
przeciwnym bowiem razie wynikłe 
niedbania skutki sam sobie przyP 
musiał.

Kraków, dnia 25 marca 1888-

L. 6887 (2208
C. k. sąd powiatowy w Żabnie wzy . 

niewiadomego z miejsca pobytu 
Kubisztala., by do spadku po swy00 ' n- 
Antonim Kubisztalu zmarłym bez testa-0̂  
ta Inie 1862 roku w Żelazo wee, w PrZ<?,jek 
gu roku się zgłosił, gdyż inaczej sPa jg 
pertraktowany będzie z zgłaszający® 1 ^  
spadkobiercami i kuratorem Wójcie®11 
Paciorkiem.

Żabno, 28 listopada 1887.

L. 443 (218^
-3)
di

Pan Prezydent c. k. wyźfiSZqA{ p. K 
krajowego mianował na mocy §• ó jedzeń 
dla drugiej zwyczajnej kadency[ P c> k-
sadó

cirugiej zwyczajnej . Ut.
aaww  przysięgłych w roku 1888 PrZM ent» 
sądzie obwodowym w Tarnopolu Ęreria(icć,*, 
t-goż sądu przewodniczącym zaś 
Antoniego Reinwartha, Juliusza 1

-  "  A n l t i f T O  D P V  's ki ego, Karola Zollnera, A ntoniego 
ko v/f-ki ego i Józefa L ew ickiego zastęp 
Przewodniczącego sądów przysięgły6 cZpą 

Posiedzenia te i kndencyi x0̂ TtIie i  
się dnia 28 maia 1888 o godziuie 9 P
południem.

Tarnopol, 28 marca 1888.
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L. 1329. (2165 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy upoważnia c. k. 
notaryusza Maryana Władyczyńskiego w 
Starem Mieście do sporządzania aktów po
stępowania spadkowego po wszystkich w 
obrębie tegoż sądu zmarłych.

Staremiasto 25 marca 1888.

L. 3339 (2202 2— B)
C. k. sąd powiatowy w Peezeniżynie, 

zawiadamia niniejszym edyktem iż Feliks 
^incenz w duiu 31 marca 1888 do 1. o6óy 
przeeiw Gustawowi Kissowi o zapłacenie 
sumy 450 złr. w. a. zpn. z hipoteki real
ności ’ ’wyk. hip. 1. 399 księgi gruntowej 
w n V ł Słobod,y mngurskiej objętej pozew 
n * ? na który termin do ustnego postę-
~ , ania Da dzień 20 czerwca 1888 o 9- ■ - ua azien zu czerwca rooo
godzinie przed południem wyznaczony 
stał. Gdy miejsce pobył" 
stawa Rissa sądowi
Dawia dla zastępstwa i na niebezpieczen 
stwn ; u . • - —  ' ■8 tw n “i 7*“dor • 0Sz*; tegoż pana dr. Mikołaja Fe- 
re °WICZa ze Słobody ruugurskiej kurato- 
We.j ad actum z którym spór niniejszy 
W a d ^  £a^ c< sprawoty sądowej przepro- 

będzie.
hiss końcu wzywa pozwanego Gustawa 
Da a ażeby w należytym czasie albo sam, 
p0j.b°^yższy termin do sądu przybył, albo 
bem ae dokumenta i dowody ustanowio- 
ini)eu kuratorowi ad aetum, udzielił, lub 
^  8° rzecznika wybrał i tutejszemu sado- 
^  oznajmił, i w ogóle służące do obrony 
gdyż^'Sane środki prawne przedsięwziął, 
nigj, w Przeciwnym razie powstałe z za
dzie Jan>a skutki sam sobie przypisać bę-

,e m usiał.
^oczeniżyn, dnia 31 marca 1888.

^niesienia prywatne,

Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynle

■■  ****> mtb wTUKMn M i 
U T H urr

* awMMg*
Ł IT H IN A  w  l u n U i c h  m nrającytfc 
w  w odri* przygotow ana p n ą  V . Ck. 
Ł* F e r d r ia l  w P ary ia , zażyta w  B łU j  
4° ń e  usuwa B ltych aaiait b o g i cw iro- 

w  a o a n  c i j U uriniam, k w r r  
* '* ł nie U it  proitĄ p n y c iy s ą  w yło) 
T ta ia n lo n y c liiła b o ic i. Loczoslo S o li 
łJtŁ iay  przy] a m i i j  w  dozach w i b -  
**°y*k w  proapaktaeh, zastępuje
*  Wsh słabo,ciach z ponjilmiajszj*

•opotaiym i k i t l d i a  użjreło w M  
•D osralnyck.
b w t Lwowie, w aptekach PP:
^ ikolascha. 1 W bwióhbkik&O;
*  K ra k o w ie , P P :  W is z n ik W - 
®«Wao, Rkdyia , T raocit*-

SKIKOO i S 1EDI.KCKIKOO.

Rm^8 Lwowie w aptekach: 
a i Beisera.

Krzyżanowskie-

Podziękowanie.
pan' llydor RoBeusteek,Jłać« f egwyeh szła*
H tto w ka  z  p rz v l0 g to ś c ia m i, znf “ y  k t ór v  b e z  ró ż n ic y

4 X « ia o d r o b l wokei, ktor^ *
S  aie w W 8kal«w 50^ Ik a n o e n e  dla biednych 

r  d rze w a  V s,o k o re y  z ie m n , w  gw yoh d o -

fe* 'JSash 5 3 5 *
dojuyeb Pan6w ubogi®

icbn S t°w a rz y 8zem * Vu n ie s io m u  Z eU er ,
G ra e lito m  w S U b ® .  -  

htekit, Kuta Z i* ® ® ’ - ____     — -

1 ml m ^
V . ttas Comite der 1̂ .f^ g ^ b U iie r n it
W a ts  - W a ttu n g s  - geite  Heirats-
bekannt, dass im Jahre 1888, aQ arme 
fusstattung aus dieser Stiftuug wau(it- 
mtaelitische Miidchen aus aer uud
\cbaft des Stifters W olf iŁe'sb‘® verleihen 
fłter von 15 bis 30 Jahren ^  die8.
l*t;. ^ le Kewerberinnen b^ben ^  rpa.
talligen Gesuche langstens bm dieser 
|en, von der dritten Voriautbiutmg 
^undraacbung in der Gazeta L  
rechnet, beim Rabbinate zu Żurawno 
zureicheu, und folgende Nachweise
bringen. .. f t e b u r t s o r t

1 ) Uber ibr Mter, ihren Genu
und ihre. Zustandigkeit. mit de®

2) Uber ihre Verwandtschaft mu
S®1. Stifter W olf Kessler.

3) tjber ihre Armutb. flwpns-
4) tjber ihren unbeschoftenen L

5) fjber ihre allfallige Elternlosigkeit.
Der Obmann 2231

I s a a k  H o r o w i t z  
Habbiner in Zurawno.

I^^arząd dóbr Zadarów poczta Monaste- 
^ ^ rzysk a , ma na sprzedaż w Róźanowce 
1500 korcy nasiennych kartofli bardzo plen
nych (Tausteinery) po 1 złr. 80 ct. za 100 
kilo z workiem, loco stacya kol. Gzortków.

2239

Ogłoszenie.
Na mocy uchwały wydziału wierzy

cieli masy konkursowej Juliusza recte Judy 
Klaftena rozpisuje się niniejszem ryczałto
wą sprzedaż towarów galanteryjnych w skle
pie pod 1. 15 przy ulicy Karola Ludwika 
we Lwowie się znajdujących, tudzież urzą
dzenia sklepowego sądownie na 2637 złr. 
49 ct. w. e. oszacowanych pod następują- 
cemi warunkami.

1) Masa konkursowa nie ręczy ani za 
ilość, ani za jakość, ani za wartość sprze
dać się mających towarów.

2) Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyurn kwocie 200 złr. wnieść należy do 
14 kwietnia 1888 godz. 6 popołudniu na rę
ce podpisanego zarządcy masy.

3) Dnia 15 kwietnia b. r. o godz. 10 
przed południem nastąpi w kancelaryi pod
pisanego zarządcy w obecności wydziału 
wierzycieli otwarcie wniesionych ofert, a 
oferta najwięcej ofiarującego zostanie przy
jętą. W ydział wierzycieli jenak zastrzega 
sobie prawo odrzucenia wszystkich ofert w 
razie, jeżeliby ofiarowana cena kupna 
ze względu na sądownie przedsięwzięte 
oszacowanie sprzedać się mających towa
rów według zdania wydziału okazała się za 
niską.

4) Nabywca obowiązanym będzie zło
żyć po odtrąceniu zatrzymanego wadyum 
całą resztującą cenę kupna w gotówce do 
rąk podpisanego zarządcy najdalej w prze
ciągu 2 dni po przyjęciu oferty tegoż t. j. 
do 17 kwietnia b. r. 6 godziny po południu 
a to jtem pewniej, ileże w przeciwnym ra
zie złożone wadyum przepada na rzecz ma
sy konkursowej.

5) Zarzut, że nabywca nie został 
uwiadomionym o przyięciu swej oferty ża
dną miarą nie może go uwolnić od z łoże
nia resztującej eony kupna, albowiem jest 
rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się u 
podpisanego zarządcy czy oferta tegoż zo
stała przyjętą lub nie.

6) N abyw ca winien po zapłaceniu ca 
łe j ofiarowanej ceny kupna odebrać bez- 
w łocznie na swój koszt wszystkie nabyte 
towary wraz z urządzeniem  sklepow em , 
gdyż masa konkursowa nie przyjm uje na 
siebie żadnej odpowiedzialności za ubytek 
lub uszkodzenie tychże. 2296

7) Inwentarz szacunkowy może być 
przeglądniętym w biórze podpisanego za
wiadowcy masy, zaś towary w sklepie przy 
ul. Karola Ludwika 1. 15.

We Lwowie, dnia 10 kwietnia 1888.
Adwokat dr. Henryk Nathansohn 

ul. Jagielońnka 1. 4.
2295 Ogłoszenie.

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gesundheits Closetpapier)
5 0 0  ć w i a r t e Ł  z a  1 5  e t .

poleca 1866

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 

cukiernia Rotlendera.

T u T ffT ~  (2237 1 - 3 )
Towarzystwo zaliczkowe urzę
dników i sług galicyjskich dróg 

żelaznych we Lwowie
(Stow arzyszenie zarejestrow ane z n ieogra 

n iczoną poręką)

 11
członków Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich dróg 

żelaznych
(Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra

niczoną poręką) 
odbędzie się we Lwowie dnia 24 kwietnia 
b. r. o godzinie 5 po południu w sali sto
warzyszenia „Frohsinn“ w hotelu George’ a 
przy placu Maryackim 1 .1  na I piętrze w 

podwórzu według następującego
1 ‘ o r z ą d l i  11 d z i e n n e g o
1) Sprawozdanie Rady nadzorczej za 

rok 1887.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1887. 
8) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej

za rok 1887 i wniosek tejże dotyczący u- 
dzielenia absolutoryum Dyrekcyi i Radzie 
nadzorczej.

4) Wniosek Rady nadzorczej wzglę
dem rozdziału czystego zysku z roku 1887.

5 ) W ybory uzupełniające do Rady 
nadzorczej.

6) W ybór jednego członka Dyrekcyi
7) W ybór komisyi kontrolującej na 

rok 1888.
Lwów, 8 kwietnia 1888.

I C n d n  ^ n d z o m a .

W ł a ś c i c i e l
majątku ziemskiego kolo Lwowa
przy kolei i gośeińeu rządowym położonego, kwali
fikującego sią do prowadzenia intenzywnego gospo- 

daistwa mlecznego

poszukuje zamiany
na majątek w zdrowej podgórskiej okolicy przewa

żnie z lasowem gospodarstwem.
Położenie w Sanockiej ziemi i w pobliżu ko

lei byłoby pożądane.
Majątek powyższy również jest do nabyeia 

w  drodze kupna w dogodnych i korzystnych wa
runkach, lub też do wydzierżawienia.

Bliższe wiadomości udzieli i zgłoszenia przyj
muj. adwokat dr. Srokowski, Lwów, ulica Teatralna 
Liczba 7. 1950 .

§ K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  K o ś o i o k i e g o
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W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
o tr zy m a ł w p ro s t  od p ro d u ce n tó w  
z A m e ry k i p o łu d n io w e j świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po cenie hurtownej

we LW OW IE 1 kilo I zł. 90 ct. 
na PROW INCYI 4 5/* kilo 9 zł. 60 ct. 

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, k tóre dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

wmm n u t
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §.11 statutu gradowego

Wykaz najwyższych, cen
po jakich ziemiopłody w roku 1888 od gradu ubezpieczane być rnoga

Na dniu 15 kwietnia 1888 o godz. 4 po
południu odbędzie się w Tyśmienicy we 
własnym lokalu z powodu braku kompletu 

na zgromadzeniu w dniu 25 marca
II Ogólne zgromadzenie

członków kasy zaliczkowej „W iara“ w Ty- 
śmieniey stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką z porządkiem 
dziennym w nr. 66 Gazety Lwowskiej o- 
głoszonym , na który wszystkich członków 
się zaprasza z tem, iż po myśli §. 46 sta
tutu każda ilość obecnych do powzięcia 

uchwał wystarcza.
Rada nadzorcza kasy zaliczkowej „W iara“ 

w Tyśmienicy dnia 9 kwietnia 1888. 
Witosławski Teofil Tomasz Medon

przowodnieząey. sekretarz.

L. 846 (2294 1— 3)
O g ł o s i  n i e .

Rada nadzorcza towarzystwa Zaliczkowego 
w Łańcucie zaprasza członków na
X walne zgromadzenie

które się odbędzie dnia 20 kwietnia 1888 
o godzinie 11 przed południem w bióracb 

Towarzystwa
Porządek dzienny.

1 Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 
za rok 1887.

2. Wniosek komisyi kontrolującej o 
udzielenie dyrekcyi absolutoryum z czyn
ności i rachunków za rok 1887.

3. Wniosek rady nadzorczej w spra
wie rozdziału czystego zysku (§§. 30 41 
63 64 statutu).

4. Zatwierdzenie wyboru jednego 
członka dyrekcyi i tegoż zastępcy.

5. Uzupełniają -e wybory do rady nad
zorczej.
Z Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczko

wego w Łańcucie.
Łańcut, 23 marca 1888.
Sekretarz: Prezes:

Antoni Zabielski. Józef Kellerman

w  ] s o w i a t a c h :

Rodzaj ziemiopłodów

A.
Biała, Bochnia, Brze
sko, Chrzanów, Dąbro
wa, Gorlice, Grybów, 
J . sło, Kolbuszowa,Kra
ków, Limanowa, Myśle
nice,Mielec,Nowy Sącz, 
Nowy Targ, Nisko, Pil
zno, Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 

Wieliczka, Żywiec.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromii, Dolina, Dro- 
b bycz, Gródek, Jaro
sław, Jaworów, Krosno, 
Kałusz, Lisko, Lwów, 
Łańcut, Mościska,Prze
myśl, Rawą, Rzeszów, 
Rudki, Sambor, Sanok, 
Stare Miasto, Stryj,Tur
ka, Żółkiew, Zydaczów.

C.
Bohorodczany, Bóbrks. 
Borszezów,Brody, Brze- 
żany,Buezasz,Czortków, 
Horodenka, Hnsiatyn, 
Kamionka Str., Koło
myja, Kossów, Nadwór- 
ns, Podhajce, Przemy 
ślauy, Rohatyn, Skałat. 
Sniatyn, Sokal, Stani 
sławów, Tarnopol, Tłu 
macz, Trembowla, Zale
szczyki, Zbaraż, Z ło 

czów, Bukowina.

1
Cena za 100 kilo ziarna złr. w . a.

Zyto ozime . . . 6 .— 5.50 5 .—
2 .  jare . . . . 5.5i i 5 .— 4 .5 0
8 Pszenica ozima . . 7 .50 7 .— 6.50
4 » jara . . . 7 . - 6 .50 6 .—
5 Jeezmień . . . . 6 . - 5 .50 5 .—
6 O r k i s z .......................... 6 .— 5.50 5 .—
7 O w i e s .......................... 5 .— 4.50 4.50
8 Hreczka . . . . 6. — 5.50 5 .—
9 Kukurudza . . . 6 .— 5.50 5 .—

10
n

P r o s o .......................... 6 .— 5.50 5 .—
Grreeh pospolity . , 6 .— 5.50 5 . —

12 Groch (W u torya ) 8 — 7.50 7.—
13 B ó b ................................ 6 .— 5 50 5 .—
14 F a s o l a .......................... 8 .— 7.50 7 .—
15 Seczowica . . . . 7. — 6.50 6 .—
16 Soczewica szelągowa 1 2 .— 1 1 .— 1 0 .—
17 W y k a ......................... 5 .50 5 .— 4 50

j 18 Tymotka . . . . 2 4 .— 2 3 ,— 2 2 .—
i 19 Konioz czerwony 3 8 .— 37 .— 3 6 .—
i 20 „ biały i szwedzki 45 .— 4 4 . - 4 3 .—
i 21 Rzesak zimowy . • 10 .— 9.50 9 .—
! 22 letni . . • 9 .— 8.50 8 .—
! 23 Lnianka . . • • 8 .— 7.50 7 . -
: 24 Konopie włókno . . 2 2 .— 20 .— 1 8 .—
: 25 Nasienie konopne 9 .— 8 .— 7 .—
i 26 Len włókno . - . 2 8 .— 2 5 .— 2 3 .—
| 27 Nasienie lniane . 1 1 .— 1 0 .— 9 .—
! 28 M a k ................................ 2 6 . - 2 4 .— 2 2 .—
, 29 K m in ek .......................... 22 .— 2 1 . - 2 0 .—
! 30 Anyż rossvjski . . 23 .— 21 — 20 .—

31 „ płaski . . . 2 5 .— 24 .— 22 .—
i 32 Kartofle . . . . 1 .50 1.20

1 62 —
1 .—

! 38 C h m i d .......................... 6 5 .— 60.—
Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą słnżyó w razie gradobicia za podstawę 

nagrodzenia. W  c l a o jest podawać do ubezpieczenia eeny mższe od wyżej oznaczonych; oen r

r \ Dsrv \ hb Eepr r ^  waoi,9u ”£ a zabezpieczenia za dopWą edpowredmej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej .
i rzez erad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzu za
stawę wynagrodzenia w r*zie gr*dabici». _ ,

D y re k cy a  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. Slonecki. J1Ł. Łępkowski. K . Kieszkowski.

(Przedruk nie płacimy)



Dr. BERCłER
speeyalaie dla chorób płciowych. 

Poradnik jego 1 zł. 20 ct.
Ulica Karola Ludwika L. 7.

Ordynaoya dyskretna, także listownie
oraz i leki. 2050

Handel

Karola Bałłabana
we Lwowie,

poleca świeży tran sport

_..--w  -e- e

!  D r. A, M A J E W S K I E 60 | 
| N a k ła d  8„ 6 |
4 « r s d © l m n i e % y  f

w e  i i W ® w S «  (w  Kisislii®) f  
otwarty prą©* całą zimę. |

1349 F A R R Y C Z O T T

cMsko-rosyjsk^tebaty
v r a ^ ,wk! : : *•“ ■*«■>>—

U a a d e l  m a t e r y a ł ó w  |

Alojzego H u b n e r a  j
■  “ -  ;

F a m il i jn e j ..................... 8.n „ M e la n g e ......................4.—
» „ Itn peria i..............  o.—
» » Wysiewek z własn. herbat 1.70
» B „ sprowadzanych 1.50
, „ angielskich ciast do her
baty w różnych gatunkach . .  1.20

Magazyn Sehayerów
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3

poleca

„ Nowości z konfekeyi damskiej
H suknie, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paletoty eto
aa  oraz

w i e l k i  w y b ó r
M a t e r y j  w e ł n i a n y c h  j e d w a b n y c h

satyn, foularów, perkalików, zephirów etc. "y t-
   m m m m m .

J u b i l e r  i  Z ł o t n i k

N

we Lwowie,
pod L. 18 ulica Karola, Ludwika,

I (w lokalnościaeh niegdyś cukierni Eotlendera)
1501 Speoyalny handel artykułów do użytku gospo

darskiego, poleca
j Srót, lotk-, kule, kapsle. Wagi kuchenne, 
i Uniwersalne smarowidło Sikawki ogrodowe 

L =*kóry oranżeryj.

• ~ T ”  ▼ “
—  ą  f . ą 4 s, . p  ... ę . ,0 .

W I N O  “ "■***** P E P T O N
... Pt •5S5r=swi«oł ?s,r

i doLwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, , n SKór  ̂ ;Ł,----------  . „u .

poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i ' lakier do skór. S z t o g U  wszelkie przy. \
? J  **Z ;  ^lerś*10nkl zaręczynowe, obrączki I f au r bl do skór. h ,™  F y I

!

_  _ x  s t e s ,
Eż»=rsŁ \-oSi«£~. Sa-fn,.wSsB?ś̂5E?5ęSIB

\ j      r

' E A U T
APTEKARZA W PARYŻU

 ______   Boręosjuowe, obrączki .p, r I skór,
i szpilki ślubue i wszelkie zamówieuia wykonuje we i ł “ 8*cz do broni,

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie j j kg.!k̂  konopne, filcowe

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii i P m a k R u f m s k i e T m e -
plerwszą maszynę do ściągania s£ ; "

do butelek każdego piwa | wS r^okl6n b,!lte 1
a zwłaszcza pilzn.jńskiego, piwo butelkowe przez tę : '*■’ okien,
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 1 p T,a, ”e benzynowe,
kwasu węglausgo się ściąga, ma smak wyborny i jest j Kogózki kokosowe i że- bardzo często nrze. mir**-,/® ’ iazu pię aujjjga, ma smaK wyborny i jest nogozKi
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- , T '1

kowym zalecane. • Latarki stajenne I ręczne,
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 et., piw o j “ aakjp 0Uj
krzywieckie 16 ct., krakowskie marcowe 18 et., | sk6rk’; irehowe do
d» każdej stacyi, op kowanie franko. Za każdą fla- I ^ów,
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą i Gąbki toaletowe 1 powo

du Przemyśla. 1728 J ‘ZOwe
M .  K R U «

właściciel handlu towarów korzennych, win [ fra 
i delikatesów w Przemyślu.

b;.ry malarskie, 
Koneweezki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo

tek,
Hegary. Klysopompy etc. 
Artykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki i kapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery,
01; w» do maszyn.
Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe i parciane, t 

i —— “ oiajenne i ręczne, Artykuły browarnicze, f 
, Batogi kompletne i bieży- Preparatu do wyniszcza- j 

• _ .sfea) nia owadów,

P e p to n  jest substaneyą wyt worzoną przez strawienie m ięsa wołowego z  ̂
pośrednictw em  pepsyny, ja k b y  przez działanie sam ego żołądka. Tym sposo
bem  karmi się ch orych , ozdrow ieńców  i osoby  cierp iące na anemią,"o s ł a b io NB
W  SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO THAWIENIA, MAJĄCB W STA ?? 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DTSENTERTĄ, CHOR*c® 
NA RAKA, WĄTROBĘ i  ŻOŁĄDEK.

,, S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  Y iy ie n n e  i  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

We Rwr.wiu w apUicteh.* pp. MikeJt^sha, Wewicrs-iio.,  n  — «>

Wt

  7 ;Masa francnska i wosko- i
wa do podłóg,

Lakier w sześciu kolorach j
do podłóg i 6971 I

L. 29

r  0  -

wiele innych artykułów, które w mem szczegółowem e 
cenniku są oznaczone. — Cennik na żądanie gratis j 
: * ' n y wysyłam. — Wszelkie intormaeye odwrot- :

nie ndziela.ni.

B I L A N S
powiatowej Kasy oszczędności w Kałuszu za rok 1887.

Stan czynny. Stan bierny.Stan czynny.
1. Zapas gotówki
2. Pożyczki wekslowe 
8, „ hipoteczne
4. _ na zastawy

n
10448

n u .«,an j . 1690
5. „ gminne . . 1300

*6. Własne efekta po cenie zakupna 10883
7. Inwentarz . . . 725
8. Zaliczki Wydziału powiatowego 760
9. Rachunek bieżący. . 2 2

10. Odsetki zaległe . . 72
11. Fundusz rezerwowy . 227
  105752

17 i9 złr. 48 ct 
77568 .. _

71
I  (pN®* OSi'ezęuności ■i. Zalf-<zbi Wydziału pow. .
3. Odseiki pobrane na r. 1888
4. Fundusz rezerwowy
5. Zysk za rok 1887 .

102665 złr. 17 ct.

* ) Własne ofekta wedle kursu 10.570 złr.
Kałusz, dnia 1 stycznia 1888.

Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności.
Franciszek Rozwadowski m. p. Stanisław Kom ornicki to. p. Ferdynand Tomek m. p, 

Komisya rewizyjna sprawdziła d„ia 24 marca 1888 
Henryk Mierzeński m. p. Ks. Antoni Gojdan m. p.

w mojej obecności Klemens Drozdowski m. p., c. k. staroeta.

& S T i ¥  1 K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek zwanych

‘ F I J M I G A t E U R
D u szn o ść  — K a sz le  — K a ta r y  — K c w ra tg ’Ąe!_ k *dćj

sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20.Wymagsć p o d p i s u  ]ak obokn 1 "
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA. TRAUCZTOSKIEGO l SltllLŁSlUŁUU.

We lwowie w aptekach PP. k  m t k o i . a s c h a  i  v v E W X C R s b j ł u o .

 ._. ....
We Lwowie skład głęwny w  magazynach 9. R. ajRp .SSCHS, 

Ił i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów
i magazynach perfum.

J P u d e r
ry.fcv/y spesyalnig ||

nazYriOTSWAjNy z J31ZmU'1's;k  |||
Przez C H 1*8 F A T ,  Fshrykaats Perfum  jl  

? A B Y S , 8, TTiloa do lefłPAfcs. P A & Y Ż  i l

^ ------------------

Ces. król. upr^yw.

i f l a i l M i t n

K i

Ki
Ki

wydaje od dnia S. kwietnia I8 B7  p o czą w szy we Lw ow ie 
i przez filie w  Krakowie, Oierntoweach ś Tarnopolu

A S Y G N A T Y  K A

V» °/o płatne w BO dni po wypowiedzeniu
°/o n w 60 „ „

V, 8/o .  w 90 ,

L w ó w , 1 kwietnia 1887.

R T l t R K ' . 0  Y  & •  U1 j  
^  ^  "Z  | r g fe * n i W Ł  aŁ. L .  l t  Aot

otrzymują wielki skłhd towarów 
siodlurskieh, rymarskich i P °"
w o z ó w ,  z o. k. npr-ó. n a d w o r 

nej fabryki

S c h u s ta la  i  Spld*
- - -  s k ł a d z i e  s ą  i  L a t t d a r y ,  k a r e ł , ,  v ia -  ś  w is . k a l e s z e ,  p ó łk s*r|e 

otw ra i-te  f a e t o n y ,  k u c z y r o w e ,  d o r o ż k i ,  t a r a n t a s , ,  w ó z k i  i *-
ia m ó w je r e i ; j  p r z y jm u je  s i ę .

L ^ ó ^ r ,  -LX1. K ^ iT T ola  X-.*ta.d.-wiJs:a,
i  ełegraifl Stroiaonger, Lwów. -051

t ( H U F j H n w H n B
ISiezbędna dla każdej gospodarki domowej

jiajnowsia uniwersalna maszyna do prania
patentowana we wszystkich Państwach

Szacownej P. T. Publiczności, mianowicie szan. Il8.DlrS- 
Gospodyniom i wszystkim, którzy ,»ję interesują praktyczu;i , fp -  
 .................. -Ł!:- i e  postępowi czasn odnowiednią nowością w ‘

i ; . , . , ,  ■ i .  I-.- 4 , «  IJiSW

 y . j , 7 ■' 7
oycnalną, osobliwie postępom czasu oa^owiediną .^yuc
ie czyszczenia bielizny, niech słaży no wiadomości, ż e tą ,i;8' ep 
jedna o-oba w 2 do 3 godzinach z łatwości* tył® bie l i zny/ /  ;u

| praczka w jedny®
jumuui Kf"'J K’Cl W AZ *AV •J ę, V.l.T«Ał tOlOJLk h 13 b V
nie czysto wypierze, ile najzręczniejsza 
rękami wrprsó jest w stenie.

Korzyści z tej maszyny są następujące: . nrC?Eiaj82£
Zsoszezędzenis znaczne psucia bielizny, na.j*“ P,-*«dzuauzne psucta oisuzuj,

oczyszczenie bsz wszelkich domissznk ch-ąmiezny-ł 
me czasu, materyaiu do palsaia i mydłS; nadto nic k».go 
prswjftc prania rękami i możua uiyd do t«j roboty z" T cjinir 
eniopaka służbowego Prani* może ii - odbyć w pokoju, . ei 
Stern itp., ponieważ maszyna ta łatwa ‘do przeniesienia 8 L , -  
swe szczelne zamknięcie ochrania od nieprzyjemnej wiJg«5‘l> jgp- 
żebmajac paniom Gospodyniom i panienkom być czyuaymi ;  -fl,

f-.h nhlnr.nł, .„U __ _ i.-l V --tni* “ ■gcemuui tjruajruujt Ui Glli i *̂*ŁIIieiIKOUl
szych ubiorach, pranie idzie bardzo spiesznie od ręki. -^ ls c ®
przyjemno długotrwałe prania domowe. Prze nowy-i tfa«zy.
ustawienie praczkami jest b»zpotrzei>ce. p jad**®'®
wszędzie używać można nknszka Izająo maro* ani " '999
w pok .jaeh.

C
en.
Cena jednej maszyny uniwersalnej 40 złr. 
Przyrząd do czyszczenia (W riuger) 16 złr.

Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny “ .
A L O J Z E G O  . £ T < . ' : i £ X J - ^ T *

, we Lwowie, pod L. 13, ulica Karola Ludwika., /*rb
1 pPGujalay skiai Artykułów goipodarcaych i s k ł a d  f«bryezfi> ̂
h---* lakierów, pokostów, chtmikalij, kiszak gumowych i ar ^
1-^  ̂ browaru iezyeb, uraz ba udoi inafceryałów.

^kład fabryczny ogniotrwałych kas żelazny® jufu. 
i ces. kroi u przy w. fabryki Feliksa Blaź.czftk’a w Wie 

Wyłączny j jedyny główny a kład fabryczny 
f n a n c u s k a e j  m a s y  d o  z a p u s z c z a n i ^

Nowo urządzony handel

c h m s k o - r o s s y j s k i e j

EDM UNDA BJEDŁA
we Lwowie, płae 5 L  r ja ck i JL. 3 0

poleca zbioru majawego :

ni? ś. iRie ptae-myi

- II I

!/, kilogr. Congo . . Nr. 1 złr. 1.60
Souchong czarna . „ 2 „
Souehong czarna zbiór maj. „ 3  „ 3 -  —
Kaysow .  .  „  4 „  4.—
Melange de Lond. .  . 5  _ 4.

J/s kilogr. Pecco . . Ar. o
Karawanowa, • ó
Karawanowa najprzedniejsza r. „ 
Gumpow per. . ' ” 10
Gnmpow przednia ■ » 1

złr. łWusiewL-; 0 ” 4- I liumpow przeama . „
Zamówienia laDe * ^r- Zl‘ r- 1'30. — Z  najlepszych hirbat l/ ,  kilogr. z,,

z prowiuayi wysyła się odwrotną poczią. Opakowanie nie liczy SJ/

a ® » » | d c a  ftiftd y a ia w  J , W «£ e .-J »*• a teisrjki f»fiura kawi


